
~ , . . . 

I 
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Światowe Recie Pokoju wzywa w1zystłcie najbardziej 

bezpośrednio zagrożone ~raje, by poł4cZyfy się w po~ 
tężnym proteście, by miliony m'lżc.zy.zn i kobiet zmusiły 
swe rządy cło zawarcia w bież4cym roku traktatu 

pokojowego z pokojowymi i zjednoczonymi Niemcami, 

których demilitaryzacja zabezpieczona układem między

narodowym stanowić będzie najlepszą gwarancję pokoju 

w Europie. 
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(2 uchwały Swiatowej Rady Polcoju) 

Słt Y ŚWIATOWEGO .f RONIU-POKOJU SĄ NIEZWYCl~ŻONE 
Milionami podpisów pod Apelem Pokoju 

ludzkość przekreśla plany podżegaczy wojennych 
KOPENHAGA WAP}. - Biuro Swó.atowej Rady Pokoju na po

liedlleniu odbytym 7 maja uchwaliło rezolucję mi.stępującej treści: 

Biuro Swiatowej Rady Pokoju z 7!1ldowoleniem wi*a ro7'Wój we 
Fralnc.ji, Belgii, we Włoszech i w SzwaJc&rll kampanii przeciwko remi
litaryzacji Niemiec, kampanii, która. stanowi ne.Jskutecqmiejsze poparcie 
dla sił walczących w Niemczech przeciwko remilibryzaejf tego kradu. 
Dlatego tez Biuro Swiatowej Rady Pol;;oju protestuje przeciwko pró
bom zakazania w Niemczech zaehodnich referendum, w czasie którego 
wszyscy mężczyźni i kobiety tego krzju - pneciwnicy militaryzacji 
l hitleryzmu - mogliby wyrazić swą wolę. 

Biuro Swiwtowej Rady Pokoju liczy, że wszyscy przyjaciele poko
ju - u~tnfoy wszystkich ruchów w Europie, poprą w form!ie ja.ką 
uznają za naijodpowiedn!leojszą d~ siebie, iych ludzi w Niemczwh, któ- . 
ny pomimo bezprawnych pmeśladowań ze strony władz okupacyjnych 
wyriama;fą, protest przeciwko remilitaryzacji, na.rzuconej ich kmjowi. 

Biuro Swiatowej Rady Pokoju żywi na.dzieję, że ·Międzynarodowa 
Konferencja walid o pokojowe rozwiązanie problemu niemieckiego, 
mająca. się odbyć w Paryżu w dniach 13-15 ma\ja, przyczyni się do 
wzmocnienia sił walczących przeciwko remiłitary~cji Niemięc i odro
dzeniu hitleryzmu, że ułatwi ona zjednoca;~nle wysiłków wszystkich 
r07.Sądnie myślących ludzi w celu za;pewnienia pokoju, któremu zagra
'- r.emilltarY211teja Niemiec. 

W WIELKIEJ BRYTANII I przemawiało kilku członków Swia-
LONDYN (PAP). - '9 maja bry-1tow~g? Biura .. Pok?ju prz~byłyc~ 

tyjski Komitet Obrońców Pokoju własme z . ses31 Biura Sw1atowe3 
rozpoczął w całym kraju kampanię R~dy P~kOJU w Kop~nhadze. Otw1~
lhi.erania pod'.{lisów pod A<pelem. ra3ąc wiec przewodniczący brytyJ-

Kampania rozpoczęła się wielkim skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
wiecem w Londynie, na którym Pritt oświadczył, że Komitet prze-

Piękne i zaszczytne są zadania 
agitatorów pokoju 

Do ltom1tetów d7lielnicowycb, zakłaiłowyoh, blokowych, %olrłasza.j:t 
~ setkj lud2li - starzy, młodd., robotnicy, łnteJigencl, proszą.c o pny
Jęcie I.eh w szeregi agita.tor6w pokoju. Zgłasza :tlę gospodyni domo~a 
ob. Rodziewicz, stary kelner Muaalik, ksiądz Kąkolewski, p:rzodowm~ 
praey Kotlarek, Przedstawiciele całego społeczeństwa. Bo JJasł~ walk1 
• pokój, jak żadl'te inne zespa.Ja ł cementuje ceły JJ&ród .. 'Y S'J;erok1ch m!'
lllMlh pnwnijącycb umacnia się cor8" bard:r;iej pr~ko™m1e, że pokoJu 
me wysta.rcza pragnąć, a.le trzeba o niego wa.lczyc, źe tak jak powie
dział tow. Bierut: „walka w obronie pokoju dotyczy kaźdego i ·wsz~~t
kioh". Ze zrozumienia tych sł6w wypły'Ya fakt, ie obecnie, gcly zbl~ 
elę lh:ień wielkiego Plebiscytu Poko.ju, tysiące ludzi deklarują. sw'?J 
a.dadał w akc)l plebiscytowej, tysiące luda vode<im11Ją zobow1ąza.nm 
l>l'Gdukcyjne na cześć Plebiscytu. 

Przed Plebiscytem Pokoju przeglądamy 1 wzmacniamy nasze siły; 
Organizujemy i rozszenamy ruch w obronie pokoju, zakładamy. setki 
nowych komitetów w miastach, wsiach i miasteczkach. Na tereme Ło
dzi działa już obecnie 1248 k-0mitetów obrońców pokoju oraa; olrnło 
14 tys. agitaitorów. Województwo łóllzkie p<lkryła ieć 2.691 komitetów, 
które kierują pracą 26.500 ag:itatorów. Wśród działaczy - obrońców 
pokoju, prócz robotników, młodzi~y szkolnej, p~ważn~ i!ość stano'Y.fą 
pm:eds_ta.wiciele inteligencji pracwąc.ej_. Na terenie W?Jew_od~twa wyroz
niaJą się w akcji plebiscytowej ks1ęza.: Leonard .WJedenski, Bo~esław 
K'.łllinowski Kazimierz Gorszwa, Antoni Łukasik - przewodmczący 
aekc.ti pr~gandowo - agitacyjnej komitetu gminnego w Wadlew.ie. 
Ozynem popierają a.gitaclę pokojową robotnicy Zakładów ~i-fa-my, 
Za.kładów im, Próchnika, zakła.dów Bakelitowych A-13. Kotoruwrze za
kładów im. Szenwa.lda. Czesł&w Dłutek 1 Józef Kurczewski na crreść 
Plebiscytu przechodzą na obsługę ! maszni. Z klllZdym dniem rosn11, 
neregi S«fłato.rów pokoju. 

Jakież m-da.nia stoją przed tymi, któriy podjęli tę zaszczytną 
funkcję? Na caym polega pr.a.c.a agiiUl.torów w tych wielkich dniach po
przedzających Narodowy Plebisoył Pokoju? 

Zaszczytna to i odpowiedzla.lna praoa. Ag.itaior pokoju jest żołnie
nem na f·roncie' walki, jakli, narody całeg-0 ś~ta sta~ą ze złymi, 
wstecznymi siłami przygotowującymi nową wo1Jlę. Agłi&tor pokoJu 
Jest odpowiedzialn~ za prreygołiow&nie społeczeństwa do wzięcia udziału 
w Plebiscycie odpowiedzia.łny jest za każdy podpis 7,łożony na ku:cie 
plebiscytowej.' Być agitatorem pokoju, to znaczy wyjaśnić kaiOO.emu, kto 
~go je~ nic r001Umie, krunu i na oo połrzebna Jest wojna, przy
pomnieć okropności minionych wojen, wykazać, że na wojnie nabijają 
kieszenie ka.pita.liści a Jej koszty PODOdlZlł ma.sy pracujące, Być agitato
rem pokoju - to zna.czy gniew i nienawiść nurtujące ludom wobec zbro
dni, jakie d.7Jieją się na Korei. wobec remiUtar:vzacti Niemiec Za
chodnich, wobec gorączkowych przygotowań do nowej wojny - prze
kuć na. zdecydowaną wolę obrony pokoju. Być agitatorem pokoju - to 
zna.ezy pokazywać ogr.omne osiągnięcia. pokojowego budownictwa ~SRR 
l krajów demokracji ludowej, pokazywać niespotykane ~otycbczas zdo
bycu gospodarcze i kulturalne naszego kraju, Być agitatorem poko
ju - to znaczy przekonać każdego, że ważny i konieczny Jest jego 
podpis na. ka.rde plebiscytowej, że takie podpisy milionów ludzi, za 
którymi sto.i zwady mur milionów ramion gotowych w. każdej chwili 
wystąpić czynnie w obronie pokoju - powstreymają. zbrodniarzy przy
cotowujących nowai we>jnę. 

Piękna i zas=zytna jest rola. agti.tatora pokoju. Piękna dlatego, źe 
z nami jest wszystko, co szlachetne i wzniosłe, z nami są uczucia miło
śo.i J braterstwa, rad<>Ść życia i pragnienie budow3' lepszego jutra, ser
deczna miłość maitki troszczącej się o swoje d7:ieci, radość twórczej pra· 
ą budown~czych soll\ializmu, 

P'ii.ękwt. i ms7.ezytna jest rola agitatora pokoju w nasze.j robotnie.rej 
Łod7Ji. Mamy czego bronić. Mamy na oo się powoływać w naszej agita
cji pokojowej. Oto minęło zaledwie kilka lat, a przekształciło się zu
pefaie obliMe naszego miasta. Staliśmy się gospodarzami naszych fa
bryk, budujemy nowe, jaSne domy dla ludzi pracy. Zakładamy szkoły 
l ..Aobkl. Nadajemy miastu nowy, socjalistyczny charakter„ Kształcą sic; 
nasze d.zieei w szkołach średnich i wYŻszyeh, pr:zed wojną dostwnych 
tylko dla klas posiadających. Zyjemy jako wolni lud.zie, którzy sami 
włas11ymi rękoma budują sobie takie jułto, jakir zaikreślili w swych 
pła.nach. 

„Pokój 1..ostanie zachowany i utrwalony, jeżeli narody ujmą w swe ręce 
sp.1'6-wę zachowania pokoju i będą broniły jej do koii.ea". Przenieśmy do 
jad!: najszerszych mas słowa Wielkiego Stałina. Przek<1najmy ka.żdego, 

że jego obywatelskim i lud~kim obowją,zkfem jest p.rzyłoŻyć rękę do 
tej wielkiej sprawy. Budżmy w lutWiach gnlew przeciwko wojennym 
podiegaczom i wolę walki o pokój aż do zwycięstwa. 

Wstępujmy w szeregi agitatorów pokoju, torujących drogę Naro· 
clow· ;>\u Plel>iscytowl Pokoju. 

pracy, 

pro,vadzi Miesiąc zbierania podpi
sów pod Apelem. Na zakończenie 
Miesiąca odbędzie się w dniach 8 i 
9 czerwca ogólnobrytyjska konfe
rencja obrońców pokoju. 

W CHINACH 

PEKIN (PAP}. - We wschodnich 
prowincjach chińskich około 18 mi
lionów osób podpisało dotychczas 
Apel Swdatowej Rady Pokoju I 
wzięło udział w plebiscycie prze
ciwko remilitaryucjl Japonii." 

W BUŁGARR 

SOFIA. (PAP). - BtUgarski Ko
mitet Obrońców Pokoju donosi, że 
do dnia 10 ma.ja ponad 5 milionów 
300 tysięcy obywateli bułgarskich 
~łoiyło podpisy pod Apelem. 

W POLSCE 

wodinictwa na polu sportowym 
wrmiocniła s:ię jeszcze i scemento
wała nasza prrzyjaźń i nasze bra
terstwo. 

Pragniemy t.eraz tutaj w War
szawie, w mieście, które jest pom· 
nikiem okrucieństw wojny i sym
bolem twórczej pracy pokojowej 
stwierdzić, że jesteśmy za pokojem, 
ie będziemy bronili pokoju między 
na.roda.mi". I 
Gorącymi oklagJooimi. prayjęl'i z.gro-

madzeni tekst listu. Jako pierwszy 
podpisał list indywidualny zwycięz
ca wyśc-igu ,Duń~yik Olsen. 

AgiUJtor pokoju " ZPJ im. Wróblewskiego - Sui11isww Czameclci 
11 robotnikami artykuł przeczytany w „Głosie Robotniczym". 

OflWWia 

WARSZAWA (PAP). - Codzien
nie powstają w naszym kraju tysią
ce nowych komitetów obrońców 
pokoju-w miastach i na wS'iach, w 
zakładach pracy, fabry).<ach, kopal
niach i hutach, w PGR i spół
dzielniach produkcyjnych. Z wiel
ką dynamiką rozwija się zorganizo
wany ruch obrońców pokoju w 
WOJ. GDAŃSKIM, gdzie w ciągu 3 
dni powstało 2.275 nowych komite
tów, z tego 572 na wsi. 

MŁODZI AGITATORZY POKOJU zorganizował względnie uaktywnił do chwili obecnej 
wszystkie komitety r.aldadowe, szkolne i blokowe. 
Wyłonił około 900 agitatorów pokoju, którzy zostaną 
przeszkoleni do dnia 13 bm. Zakończono już również 
seminarium dla prelegentów dzielnicowych. 

W WOJ. KIELECKIM Narodowy 
Plebiscyt Pokoju przygotowuje 5.705 
komitetów, a w WOJ. POZNAŃ
SKIM 7.9,12. 

Henryk Stelmach jest ZMP-owcem, pracuje w od
dziale mechanicznym ZPW im. Reymonta. Jako agi
tator pokoju, przygotowuje młodzież do wzięcia 
udziału w Narodowym Plebiscyc'ie Pokoju. Dyskutuje 
z towarzyszami pracy na temat uchwal $wiatowej Ra
dy Pokoju, tłumaczy znaczenie i cel Plebiscytu. Częs-

Dnia 15 maja komitet organizuje wielkie zebranie 
mieszkańców dzielnicy Widzew celem ostatecznego 
przygotowania ich do wzięcia udziału w Narodowym 
Plebiscycie Pokoju. 

Uczestnicy wyscrgu 

Praga-Warszawa 

wypowiadają się -+-· 

za paidem pokoju · 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 10 

bm. w sali konferencyjne.i ł:r1telu 
„Bristol" odbyta się uroczystość pod
pisania Apelu światowej Rady Po
koju przez uczestników wyścigu 
Praga - Warszaw·a. 

WYŻSZA WYDAJNOSC N'A CZESC PLEBISCYTU 

Helena Murawa kierowniczka zespołu w oddziale 
przygotowawczym ZPW im. Reymonta czynem 
produkcyjnym uczci zbliżający się Plebiscyt Pokoju. 
Postanawia ona wraz ze swym zespołem podnieść 
wydajność pracy o 0,5 proc. Do podjęcia podobnych zo
bowiązań członkinie zespołu wzywają wszyi>tkie zes
poły pracujące w oddziale przygotowawczym ZPW 
im. Reymonta. 

PLAN MIBSIĘCZNY - W 106,1 PROC. 

W głębokim skupieniu wysłuchali 
uczestnicy wyścigu tekstu listu do 
Światowej Rady Pokoju.· 

AgitQtorzy /JOkoju z ZPIP im. f<eymont~ 

Pracownicy Zakładów Tkanin Technicznych i Pa
só'.'V pragnąc uczcić Narodowy Plebiscyt Pokoju pod
jęli zobowiązania produkcyjne. Postanawiają oni plan 
produkcyjny na miesiąc maj wykonać w 106,1 proc. 
- czyli o 2 proc. więcej niż w kwietniu br. Wartość 
zobowiązania wyniesie 27.552 zł. Załoga tych zakła
dów wzywa wszystkie zakłady podległe Zjednoczeniu 
Przemysłu Artykułów i Tkanin Technicznych w Ło
dzi do pójścia w jej ślady. „Uczestnicy Wyścigu Pokoju, 

zorga.nizowanego przez redakcje 
„TRYBUNY LUDU" i „RUDERO 
PRAV A" - głosi tekst listu - ko
larze .mechanicy, sęd~owie, leka
r.i:e, dziennikarze z 11 kra.jów, uro
czyście stwierdza.ją co następuje: 

to zbiera mniej uświadomionych agitatorów pokoju 
i daje im instrukcje, według których mają pracować 
w terenie. Na zdjęciu - Henryk Stelmach tłumaczy 
swym kolegom - Henryce Szydel - przodownicy 
społecznej, Władysławowi Kowalskiemu - przodo
wnikowi pracy, Celinie Grydzie i innym instrukcje 
Narodowego Plebiscytu Pokoju. Za kilka dnl młodzi 
agitatorzy pokoju wyruszą w teren. 

DZIELNICA GÓRNA - PRAWA PRZESZKOLIŁA 
1100 AGITATORÓW 

Komitet obrońców pokoju dzielnicy Górna - Pra
wa zameldował o zakończeniu przeszkolenia 1100 za
kładowych agitatorów pokoju. Za kilka dni agitato
rzy pokoju pójdą w teren, aby mieszkańcom dzielnicy 
doręczyć karty plebiscytowe. Mieszkańcy składając 
swe podpisy. pod Apelem zadokumentują swą wolę 
walki o utrwalenie pokoju na świecie. 

Wzięldśmy udzdał w Wyścigu Po
koju, by dać wyraz swym najgoręt
szym uczuciom i pragnieniom u
l;rwaleni:a pokoju na świecie. W 
ciągu 10 dni szlachetnego wspóha-

DZIELNICA WIDZEW PRZODUJE 

Wśród 11 dzielnicowych komitetów obrońców po
koju działaiących na terenie Łodzi na Wyróżnienie 
zasługuje komitet dzielnicy Widzew. Komitet ten 
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I~ DNI OSWIATY, KSlĄŻKJ l PRASY Ili 

I I ·· W niedzielę, dn. 13 bm. o· godz. 12-ei ··· 
Iii W PARKU LUDOWYM NA ZDROWIU Ili 
Iii odbędzie się Ili 

Iii WIE.LKA ZABAWA LU'DOWA Ili 

Ili . . pod hasłem • . • . I~ 
m „Głos Robotmczy" - swoim czytelnikom m, 

/li Ullll li I llllll I I I I I lijlHI 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Hl Ili I Ili I I llllll llll Ili llll lllUll I llllll I I llll llll lllllll Ili 
Ili W programie zabawy: ~ 
lili Występy najlei>szych zespołów pieśni l tańca, jffi 

.t . żywa gazetka „GŁOSU ijO~OTNICZEGO", Ili 
Ili muzyka taneczn~oi:ri:y:s~:::~:a~rkiestr i przez radio, 

1

·' 

M ~ 
I
,,,,, liczne atrakcje dla dzieci i młodzieży. 

W miejscu zabawy uruchomione zostaną bufety . 

punkty żywnościowe. 

Dojazd zapewniony specjalnymi tramwajami. 
Ili 

Ili 
"' W stęp bezpłatny j 
~ . 
~il ::::~::;:===::::==::!:===::. ::"-:•:===:::;::eee:r· :;:_~eł'~ 

CO SĄDZISZ O „GŁOSIE ROBOTNICZYM", 

CO CHCIAŁBYS W NIM WIDZIEC'l 

----·----
w sobotę, dnia 12 maja rb. o g<>dzinie 16, w sali Fil· 

harmonii przy ulicy Narutowicza Nr 20 - odbędzie się 

SPOTKANIE REDAKCJI Z CZYTELNIKAMI 
poświęcone 

DYSKUSJI PUBLICZNEJ O ,,Gł.OSIE ROBOTNICZYM" 
Na zakończenie odbedzie się występ ŻYWEJ GAZETKI 

„GŁOSU ROBOTNICZEGO" p<>d.nazwą „OSTRZEM PIÓRA" 
Zaproszenia można otrzymać w redakcji - f„ódź, Piotr

kowska 86,' III piętro. 

Do Prenumeratorów „Głosu Robotniczego„ 
w zakładach pracy m. Łodzi 

Jak już podawaliśmy, redakcja „Głosu Robotniczego" w 

porozumieniu z łódzkim oddziałem P.P.K. ,,Ruch", PRAGNĄC 

ZADOSCUCZYNIC LICZNYM ŻYCZENIOM PRENUMERA

TORÓW Z ZAKJ:,ADÓW PRACY, postanowiła rozprowat::-ai 

cały nakład NIBDZIELNEGO NUMERU „GŁOSU ROBOT.:'-11 · 

CZEGO" za pośrednictwem KIOSKÓW ULICZNYCH, dt'ko 

nujących sprzedaży gazet i czasopism na terenie m. Łodzi. 

Podobnie, jak w ubiegłych tygodniach, W NADCHODZĄCĄ 
NJEDZIELĘ, DNIA 13 bm. WSZYSCY PRENUMERATORZY 
BĘDĄ MOGLI OTRZYMAC GAZETĘ ZA OKAZANIEM KU· 

POND, który będzie zamieszczony na pierwszej stronie ju· 

trzejszego „iGłosu Robotniczego". 

• nauki kultury chlubą naszego narodtJ I 

• 



/ 

• 

• 

Premier Cyr1nki1wicz wr.czył nagrody Nowe dzieło pokoiowei pracy naroclu polskiego U naszych 
przyjaci6ł ~~;;~:~„:~.~;~ ~;!; Największa w świecie cementownia 

rrtadzlly litt aa wiipaniale udek~- red. Kasmam.~ llróHr!ie przemówie
Waft11?1 pleou na :Rozdrożu, M>1 - nie wyrłosil premier Józ.ef Cy;ran
~cząc w m'<>Ce'9tośai wręcze- kiewicz. Premier aerclecznie pozdro
rtia n.eeród :z:wycię.zcom wyścigu wił ue2eltników wyśclgq w imlenlu 
~fa - WM'1!zarwa - jeaGICZe raz Prezydenta RP - Bole!it.w. Biero

SZYBKI WZROST PRODUX.CJI • • kilka • • . . 
produkcję rozpocznie m1es1ęcy JUZ za ARTYKULóW żYWNOśCIOWYCB 

W ZSRR 

~ować ew, aiedomną wolę ta.. 
wałki o pOkój. Premier osobiście wręczył nagro-
Górącymi <tklu~ przydęły tłu- dę Prezydenta RP .zwycięskiej dru-

11\y przybyłego na uroczy.tość pre- źynie Czechosłow.acji i 1erdecenie 
miera .J6uf• CJl'Ukłewlos w to- uścisnął dł0111.ie k:olarwm t lderow
w-a~yatwd.e prudetawiciela Polskie- nictwu. 
łó Kómitetu Obrońców Pokoju - Orlkiiestra odefl.'8ła łl.ymn ~cho-
posła OzP·Mlchahlkleco, pr-z.ewod- słowacji. 
ni~10 Go~ - \ pasła Moł)'ld W kolejnośct ze.jętych miejsc w 
ora.:z: red.akltora mcielne10 „TRY- wyścigu 2.blriżały sJę do trybuny 
BUNY LUDU" - LeOll& Ka101Ul ... drużyny uceestmczące w WyściCU 
Obecni byli również przedstawJclele Pokoju, aby. otrzymać nagrody, 
placówek dyplomatycznych państw, Po!ZOl'.ególne drużyny zadeklaro
lptócych clnliyn,7 uezestn1czył7 w w.ały awe uczestnictwo w pracach 
wy9clau. PNY odbudowie Wairszawy, 

Potworna zbrodnia przeciwko ludzkości 

'Il ARSZA "A (PAP). - Jeda4 1 najbardziej .zaawansowanych wiel· 
kich budowli socjalistyczaycla Planu 6-letnie~o jest nowa cemento
wnia „ODRA" w Opolu, największy na świecie ośrodek przemysłu 
cementowego. Już za P.•rę miesięcy z tej najnowocześniejszej i naj· 
wi~kszej z ł1tniej4cycb cementowni w Polsce, aetkami wagonów kole
jowych dziennie popłyai• aajwyiszego gatunku cement do powstają· 
cych wielkich budowli 1ocjalizmu, aowych miast i osiedli. 

Zmontowana już więkazolć urzą· 

dzeń nowej cementowni zapewnia 
niemal całkowitą mechanizacilf pra· 
cy. 
Nieodłączny ob'ra;r; katqej starej ce· 

mentowni - białe warstwy szkodli
we~o pyłu - nie powtórzy się w ce· 
mentowni 110DRA'. Na draży zdro· 
wia robotników , stojlf skomplikowaae 

uąchenia. Potężne elektrofiltry o· 
czy.,zczl\ powietrze z pyłu. 

W porównaniu z przeciętnit atarlf 
cementownią, „ODRA" będzie -wy· 
magała trzykrotnie mniejszej obsługi 
przy dwa razy większe! produkc;ji. 

lmerOańnJ 11re1ou1 uo~ui1 ~roń ~atteriolo1iun1 

Budowa „ODRY" jest klasycznym 
p1zykładem harmonijnej współpracy 
oddanych Polsce Ludowej, starych 
kadr inżynierskich z nową, lud9wą 
inteli4encją technic?.ną, wyrosłą z 
klasy robotniczej. Dyrektorem na· 
czelnym budowy jest z l!órą 60-letni 
inż. Tymienlecki1 który wszystkie 
swe siły, wiedzę i doświadczenie 
wkłada w lo, by wybudować cemen· 
townię jak najlepiej i jąk na jszyb
ciej. Dyrektorem technicznym jest 
Karol Jancur, syn górn ika. 

przeciwko miłuj4c~j pokój ludności koreańskiej 
PEKIN (PAP) • ..,.. Reid l(oreań· I na wojska .armii ludowej i ochotni· rowania na ospę wśród żołnierzy aT· 

•kiej Republiki Ludowo Demokra· ków chińskich. mii ludowej i chińskich oddz-iałów o
tycznaj pnesłał na ręce przewodni- W ciągu czterech lat po wyzwole· chobniczych, którzy dzięki w porę za· 
ezącego Zgromadzenia Ogólnego N.a- niu, na terytorium Korei Północnej stosowanym środkom zostali zahez
rodów Zj ednoczonych i przewodniczą.· nie było ani jednego wypadh.'U zacho- pieczeni przed epidemią. 
eego Rady Bezpieczeństwa pismo, w rowania na ospę. W połowie nato-

Ten syn górnika potra fił nic tylko 
zapalać zalogę swym enluz ja?.mem 
do wielkiego dzieła. pokoiowe~o bu· 
downictwa; rozumie on również do· 
brze potr~eby byto we i hulluralne 
załogi. Owocem ie!!o współdziałania 
t oq!anizacją partyjną i radą zakłada· 
w4 jest nowowybudowany, wzorowy 
Robotniczy Dom Kultury, z s1tlą tea

mentowni, niemal w całołol otrzyma• 
ne z C:i:echosłowacji w ramaclt wielo. 
letniej umowy inwestycyjnej. 

Me Gee 
nawołuJe do ·walki 
NOWY JORK (PAP). - żona nie· 

winnie straconego Murr.yna Me Gee 
przekazała. prasie jego ostatni list. 

Me Gee pisze: „Oni zamierzają 
mnie za.bić i ja. nie wiem czy wam i 
innym uda się n1nie uratować„. Jeali 
mam umrzeć to che~ powiedzieć me 
ostatnie „zegnaj" matce i d21iecl0111 
i wszystkim ludziom, którzy wiedzą, 
że jest niesprawiedliwo!łcią zabijać 
c7Jowieka tylko z powodu koloru je· 
go skóry. 

Wy wiecie, ł:e jestem niewinny. 

W Związku Radzieckim ro~wija sł• 
w szybkim tempie produkcja artyku· 
łów spożywczych. W pierwszym 
kwartale 1951 r. przemysł spoiywczy 
wykonał plan produkcii w 102 proc. 

W porównaniu z I kwartałem 195& 
r. produk cja cukru wzrosła o 24 
proc., mięsa i wyrobów masarskich o 
21 proc., konserw o 26 proc., VfYTO• 
bów cukierniczych. o 10 proc,, wia • 
38 proc. 
. Pod wzQlędem wyrobów piekar• 
skich, cukru i .innych artykułów, 
ZSRR żajmuje pierwsze miejsce w 
lwie cie. W• wszys~kich republikach 
zwil\z:kowych powstają nowe u.kłady 
przemysłu spotywc:i:el!o, wypo&~żons 
w najnowocześniejaz.• maszyny i I(• 

rządr:enia. 

NOWY KANAL mYGACYJNT 
W CHINACH Stale opowiada jcie ludziom, że nigdy 

nie popełniłem tego przestępshva. 

Opowiadajcie, że prawdziwą. przy· W prowincji Suntunt ~akońc:zono 
czyną, dla której zamierzajli oni po· budowę wielkiego kanału iry~aóyjne• 
zbawić mnie życia , jest ich dążenie 40. Zbudowanie teao kanału umotli· 
do utr zymania Mur zynów na całym wi u ,wodnienie ogromnych l'<tłaci 
połudQ iU w jarzmie niewoli. Oni nie ziemi,. dzięki czemu zbiory zbota w 
b~ą. mogli. t~go uc:i:ynić, je~li . wy i tym rejonie wzrosną rQcznie o 5,5 mi· 
dT~ten b~dz1ec1e k~nt~n.UO'\\ ac ~alkę. liona czi.nów (1 czin = 0,5 k,i.). Ka• 
Nigdy nie zapommaJCle opowiada~/ nal budowal;i ludność wiejska. Za· 
im o tym, dlaczego ~abi to ich ojca. kres prac ziemny ch przy budowie t e• 
Wiem, że spełni cie moją prośbę. Po-I go kanału wyniósł 624.936 m3. Na 
wiedzcie ludziom, że trzeba bez· kanale zbudowano 1.014 śluz, mostów 
wzglednie kontrnno\vać walkf'. i innych urządzeń hydrotechnicmyc:h, 

którym ostro protestuje pl'Zeciwko miast grudnia 1950 r. oraz w stycz· Rząd Koreańskiej Republiki Ludo· 
il.owej, potwomej :z.b-rod.ni interwen- niu 1951 r. wypadki zachorowania wo Demokratycznej jest przekonany, 
tów amerykańskich stosowaniu na O!IPł zanotowano jednocześnie w iż n-0wa zbr odnia interwentów ame· 
broni bakteriologicznej w wojnie kilku ok.regach w 7 - 8 dni po wy· rykańsldch w Korei, będąca potwor · 
pi:zeciwko aarodowi koreańskiemu j zwoleniu ich sp-od okupacji amery• nym naruszeniem międzynarodowych 
domaga će poeiun'itcla do odpowie- kańskiej. Epidemia wybuchła w mie-- form prowadzenia wojny i ciężką 
clzialnośei qdowej wiao•waijców t~ ście Phenian, w prowincjach Północ- zbrodnią P1jZeciwko ludzkości, spotka 
sb~i>dni. ny i Pohidniowy Phenian, Kanwcn, się z potępieniem ze strony świato

tralnit na 500 osób, 1 salami wykła· .... ------. ------------------------

Jest rze<:zą ogólnie z,nanę -
1twierd11a prote!łt - że dowództ wo 

. an1e1·ykańskie na Dalekim Wscho
dzie od da.wn& już pr11ygotowywało 

. •it do tago r;brodniczego aktu. Z roz
kazu Mac .Axthura w Japonii podję· 
to zal.'Tojonll na s.zl!l10ką skal~ pro
łlukcjt broni bakteriologicznej. Jak 
łłónoSiła prU&, •ztab Mac Arthura 
wydał półtora miliona jen na przy
gMowanie bron.i bakteriologiemej. 

Południowy Hamgen i Hwanhe. Licz· wej opinii publicznej. 
ba wypadków zachorowań na ospę Rząd Koreańskiej Republiki Ludo
szybko wzragtała i pod koniec kwiet· wo Demokratycznej domaga sie. arę· 
nia. przekroczyła cyfrę 3.500, '" tym I sztowania i. oddania '110d sąd Mac 
10 proe. z wynikiem emiertelnym. Arthura, Ridgway'a. i innych kierOW· 
W okręgach, kt óre nie znajdowały ników int erwencji amerykańskiej w 
się pod okupacją amerykańską, nie Korei, winnych użycia. broni bakte· 
chorowano na. ospę. Nie zanot0wano riologicznej przeciW'ko cywilnej lud
rówuież ani jednego wypadku zacho- nośei koruńskieJ. 

200000km naprawy średniej bez 
Sukces 

Di>kumenty tajnego archiwum Ull· 
du lisynmanowskiego f.<iobyte pod
czas wyzwolenia. Seulu p:rzez armię 
ludową za.wierają niezbite dowody, 
świadczące, iż sztab armii lisynma· 
l'WWSkiej, na. długo przed j&WUł na- Z o S t r 0 'ft' i ft 
paścią na Koreę Północną plamowal 

kolejarzy 
\V ie łk"o po I ski ego 

Jir otvadzenie potajemnej wojny bak- Drużyny . par owozu aerii Pt-47-67 I przeki:oczyJ7 awoje :nql?,owjązaJ\ie . o 
teriologic:i:nej przeciwk.o Korei P6ł· z Ostrowia Wlkp. w osobach maszy· 60.000 .Ian. Ogólna s.nma 0S2ezfdn"4· 
11.ócnej i podejmował kroki , zmieMa· 
j~ee do tll'zeezywistnieni& tych pia· nistów: Ro1ąan• .Ja.worsJciege>. Leona ei pfzr,tWi.Mła,, J>&~~w-ą . ~10~4~i~i .t. 
nów. Ruhuta i Antoniego Cierpka oru 

Jt1k ustaliła. eb pe1t.yza lekarska., pomocników: P1otra Ma~hrza.ka i 

dowymi, bibliotekit. czytelnią, obszer. o, • t 
ną jadalnią itp. S w I a a 

Budowniczowie 110DRY" W)'soko · ' 
książka, prasa 

oceniaj4 aowocze1n• urzędzenia ce-

Lud Hiszpanii walczy 
ze znienawidzonym reżim~m 
PARY:łł (PAP). - Prasa francu

ska donosi, że w Hiszpanii w mieś
cie Pamplona t rwa strajk przeszło 
30 t ys. robotników i pracowników 

Na głównym placu mia~ta policja 
strzelała do ma.nifestantó'W. Kilka
dziesiąt osób odniosło rany, a kilka 
zostało ubitych. 

Trwa rów.nież stra jk powszechny 
w mieście Titovia (pr owincja Ala.
va) mimo r epresji w ładz i przyby· 
cia posiłków policyjnych. Aresztowa· 
no tam 400 robotników i dwóch 
przedsiębiorców, podej1·zanych o sym
patie do strajkujących. Na murach 
mta'sta ' · pojawiają · się napisy: 
,,śmierć Franco!, Nieeh żyje Repu
blika! Nieeh .żyje p-0kój !" 

----·~ltlfilllfl·M!llil----

Prelekcje literackie 
W dni u did siejszym sześciu lite- fia Lol'enh o ty m, jak powr.taje U· 

ra.tów łódzkich wygłosi prelekcje w twór literacki, Tadeusz Chróście· 
szkołach podstawowych i średnich. lewski i Edward S;suster o literatU'
Wladyslaw Rymkiewicz mówić bę· rze radzieckiej . Prelekcje t e orga· 
dzie o „Poemacie pedagogicznym" nizowane są. przez Wydii11ł Kultury 
Makar~nki, Jerzy Miller i Marian Prezydium Rady Narodowej m. Ło· 
Piechal o -..v·spółczesnej poezji, Zo· d:i>i. 

Wystawa w Robotniczym Domu Kultury 
Dużym powodzeniem cieszy się dzalni..aua 68, którą w dniu wczo• 

wy st awa poświęcona twórczości Ju· rajszym odwiedziło ponad 700 osób. 
l iusza Słowackiego, urzlłdzona w Ro- Wystawa czynna jest codziennie od 
botniczym Domu Kultury, ul. Przę· godz. 10 do 19 bez prierwy. 

Konkurs szkolny w Dnia-eh Oświaty 
Zarząd Wojewódzki Zl\'.IP - Wy- leży częrpać r. lit eratury polskiej, 

dział Harcerski, ogłosit konkur~ pod radzieckiej i k ra jów demokracji Iu-
tytułem „Czego nauczyłem i.Ję 1 . T · · d i 
przt>czytanej_ książki? ". W · konknr- ~oweJ . ;:m~n na syłan ~ .prac na 
sie mogił wziąć udział wszyscy ucz- adt'es ~ ,'I· działu Harce~ch1ego, ul. 
niowie, poc'z.ąv at y <>d t rzeciej \d&· Ja.r acza 45, u-pływa z dmem 30 ma
sy szkoły p'Ods tawowej. Treść· i te· ja. hr. Najlepsu prac& zostani na· 
mat prac Sł dowQlne, materiał n•· grodzone. 

wojska am•rykań1kie podcza1 odwro- Szczepana Niewiejskiego meldują o 
tu s Kor ei Północ~ej w grud~iu ub. wykonaniu podjętych długofalowych 
r~ku r0zpt>wuechn1ały sarazk1 Ospy . • • 

Dumki mi1}i1ter 1praw fagrcmicm.ych Kraft obwieścił, 
sbrojne US..4 PMO!Wl.tf na 1tal,e 1.u Grenlandii. 

ie my 
Filmy w świetlicach robotniczych 

Film Polski W!pólnie s Towarzy. wych filmy o tematyce naukowej t 
atwem Wiedzy Powszechnej zor ga- zakresu biologii, historii , reografii 
nizował dwie objazdow• ekipy fil· i w11półzawodnictwa pr acy. Każdy 
.mowe, k tóre codziennie, pOCZlłW!IZY pokaz filmowy poprzedzony jest 

wśród lndlleśei chwilowe olrapowa-1 sobowuµań PT7'8Jecham& parowoum 
11.ych pr2!ft nie okr~rów, uiłując w baz napr.&wy średniej i mycia kot1a 
tfil\ l!lpo8Ób prunueić ęidetnit ellP1 140.000 km. Boha.terski• drużyny 

Wbrew okrnt~emu terrorowi policyjnemu 

Lud Boliwii wybrał na prezydenta 
swego przedstawiciela 

NOWY 10RK (PAP). - Według 
d~niesień prasowych 1 Montevideo, 
W'yboty p1·ezydenta, senatorów i de· 
J'Utowanych :Boliwii odbyły sit 6 ma· 

N a marginesie 

Młodzie! ·nie chce „. 

ja w &tmosterze okrutnego t er1·or u 
policyjnego, pod naciskiem rządu i 
przy interwencji wojska. SpOśród 
•-milionowej ludn.ośei prawo udziału 
w głosowaniu przy:mano tylko 200 
tys. obywateli. Z tego w wyborach 
wzięło faktycznie udział zaledwie 120 
tys. osób, czyli około 4 proc. ludności 
kra.ju. 

(Z prasy) 

I od 2 maja, wyiiwietla.ją. ~w iiwietli· krótki} prelekcją, wygłoszoną przez 
ca.eh. fabrycznych, zakładach pracy przedstawiciela Towarzystwa Wie-
i w siedzibach . organizacji maso· dzy Powszechnej. 

----------------------------
Referendum ludow.e w NRD 

odbł}dzie się w dniach 3-5 czerwca 
BERLIN (PAP). - Jak jui dono· 1 ko pokoj?wi. i g~ch'łCY w eJłz)'lłencf, 

siliśmy, w środę odbyło się 10 plenar· aarodu mem1eck1~go. . 
ne posiedzenie Izby Ludowej NRD, Przeprowa~en~e refer~ndum ludo
poświęcone sprawie przeprowadzenia weg? - pow1edz1ał Ulbricht - stało 
referendum ludowego przeciwko re· się 1e~n~ I • nac~elnych z~dań, 
militaryzacji Niemiec, na którym wy· Naro~ n1em1ecki domaga s1ę pr:r:epro-
głosił _przemówienie wicepremier wadaen1a referendum ludowe110 pn:„ 
Walter Ulbricht. ciwko. re!'lilitaryzacji Nie;'Diec Za· 

chodmch i na rzecz zawarcia traktahl 
Podkreślając znaczeni~ apelu kon· pokojowego z Niemcami w roku 1951, 

gresu w Essen w sprawie przeprowa· Naród niemiecki pragnie żyć w przy. 
dzenia referendum ludowego , oraz jaźni :z;e Związkiem Radzieckim i kra• 
stwierdzając, iż jest ono całkowicie jami demokracji ludowej, które Il• 

zgodne z prawem, wicepremier Ul· dzielajlł Niemcom wydatnej pomocy w 
bricht oświadczył, że referendum lu· walce o jedność narodową Niemiec. 
cl.owe stało się kwestia życia dla ca- * il * 
łego 11&rodu niemieckiego gdyż w Po przemówieniu wicepremier a Ul· 
Niemczech Zachodnich kilka Ade· bric~ta wvw.iąz.ała ~ię ~żywiona dy· 

1" m. Palo Alto (Kalifornia) odbył 
•if zjazd delegatów orianizacfi studenc· 
kich, representufrµ;ych SS uniwersytetów 
sachodnich st.anów USA.. ]ck podaje 
prMa amerykańska. delegaci llHdll'lttów 
wypowiedsieli 6if olbrsymif wifkuo
iciq pr1eciwko trumanawakim. projek
iam bombardowania urytorium chift· 
ikiego ' .......,.„ -~ #ormft· 
1kiej. 

Według wstępnyeh danych naj
większą ilość gł<>Sów uzyskał, znaj· 
dują.cy się na wygnaniu w Argenty
nie Pa.z Estensoro, kandydat na. sta.· 
nowisko p1·ezydenta. ~ ramienia partii 
,,Ruch Narodowo-Rewolucyjny", cie
sący sit popuciem wpływowego 
Zwit~lrn Zawodowego Robatników 
Kopalń Cyny oraz komunistów boli· 
wijskidi. 

- Si:anotvn"' prez:-vdenci.ci Truman, po nicutrawne1' Kor.i - sakosstu1'ci• na· „ ł E' h I M staw1c1ele wszystkich frakc11 Izby Lu• I 
nauera wbrew woli narodu zawarła z skusi.a •. w ktore1 .z~bierah g~os, przed· 

, , ę .ene~a em 1sen o~erem . ac dowej. 

Jneli wemi-r „. ........ ff uni
wersytety GfMl'Ylcań.8kie " 111 wielkiej 
estici utrsym)"WlllU prt:es R'U9ły i lson
«rtty kapit.alUtyc:rne, « młodzie&, na 
iych rmiw•nytet.ach #udiujp - ta 
niemal wyłąc::nie .ynmme i córl..-i sa
moin.ych poW.uln.cJY, uchwala po· 
wsi~ta na sjetds~ w Płlllo Abo rwbierse 
nc:et6lnego ~zeni4, jeko awfodec
two antywofennych nastrojów młode10 
pokolenia US..4. 

Sq jedtiak w Stanach Zjednoc.tOfłlfcll. 
uniwersytety, które J&i• tylko me popie
rojq wlcich ien.dencji w!rórl miych lłµ
choczy lecs pr:ewainie czynił wuelkie 
możliwe wysiłki, by szcupić im niena
wi&ć do ilłn.ych 114rod6w, by podm::~-
1ooć ich i podieid 4- ludobójćsych 
awantur i wojei. Tak np. prowadzony 
pr:ez jesuitów uniwersytet; w SM Fran
cisco włącsył do .wego pro1ramu wr· 
klo.cl:tiw - nowr „priedmiot" - mian.o· 
wicie „kur1 nauki o ltratefłi f aaktyn 
iii Sf>Wif!Ckich w USA." (!) 

Nie tmd- si~ domyśl~. Jokł to 
,1raukę" sser!&yĆ bfdt kierotmicy jezi,
ickiego uniwer~tetu pod powy#s.q 
wiele mótiliącą ll6zwą. W qtplć jednak 
rnożn.a, czy :Mtrute sim-no wro16w po
koju i wolności wyda •J'odsiewant pr!M: 
nich plony. Pótęilta fa'la ruchu w obro· 
nie pokoju przebija dziś i podmywa 
r1tury ruijpoł#'fłiejs::yoh ~ twierds 
rldkcji, si.ęg11jip; tatn, 1d::ie przedtem 
panowały niepod:iii.eln.ie siły ćiernnoi„„ 
i:llstoju i wroio~ei &a. zl')'Wiłiaulo od-
wietZM HUJ a.:łowielui. : 

· . •. & 

dych grmlandzkich lodów! Cloy em akład wymierzony przeciw- Po dyskusji Izba Ludowa na l,cz.D.J 
wniosek wszy&tkicb. frakcii uchwaliła 
jednomyślnie oświadcz.enie, w którym 
czvtamy m. in.: 

Izba Ludowa Niemieckiej Republi· 
ki Demokratycznej wiła z zadowol• 
niem decyzję Główneio Komitetu dla 

ludności udało im się zwołać tylko jedną trzecią przerywają co pewien czas pracę na kilka dni, przeprowadzenia reluendum ludowe. 

Masy ludowe· Jugosławii walczą o Pakt Pokoju 
Faszyatowscy władcy Jugosławii z zimnym wy

ra~howanie':ll pc~ają kraj do ka~astrofy. W za· 
mian za opiekę 1 pomoc w orgaruzowaniu i uzbra· 
janiu jugosłowiańskiej armii napastniczej wyprze· 
da.ją oni amerykańskim imperialfatom wszystkie 
bogactw.a kraju, . przestawiaj~ całą gosi;>odarkę na 
tory woienne. T1towscy zdra1cy narodów · Jugo
sławii zmuez•ją masy ludowe do pracy na rzecz 
wojny do służenia anl!ło-amerykańs)dm impe
rialistom. 

Masy ludowe Jugosławii coraz mocniejszy sta· 
wiaję opór wobec terrorystycznych rządów kliki 
titowskiej. Narody Jugosławii pragnę pokoju, 
prafnę pracować i budować swój niepodległy byt 
w oparci• • przyjai6 innych pokój miłujących na· 
rodów. 

Walka o pokój, prowadzońa przez masy !udo· 
we Jugosławii w niesłychanie trudnych warun
kach, przybiera rozmaite formy. Przejawia się 
ona w organizowaniu nilllegalnych komitetów o
brońców pokoju w poszozególorch krajach Jugo-
1ławii, w propa.gowaniu hase światowej Rady 
Pokoju, w zbieraniu podpisów pod apelem w spra· 
wie Paktu Pokoju. Wbrew wysiłkom siepaczy 
titowskićh, dl\Żl\cych do zdławienia masowego ru· 
chu, walka o pokój ogarnia coraz szersze rzesu 
społeczeńsnva. 

Jednym z przejawów tej walki jest bojkot 
wieców i zebrań, organizowanych przez titowskie· 
go Goebbelsa - Dtilasa, w celu otumaniania mas 
i uczynienia z nich posłusznego 11arzędżia w ręku 
podżegaczy wojenny ch, W Słowenii np. t itowcy 
samierzali %wołać w ci,,,gu ubiegłego roku 6035 
właców. N. •kulek i.,dnak boiki>tu Zł strony 

tych wieców. W centrum przemysłowym, w Ce- kolejarze opóźniają transpor ty, nie wyładowują t 0 • 
!ie - z przewidywanych 117 wieców odbyło się wagonów z materiałami wojennymi. Robotnicy Izba Ludowa apeluje do poczuci.a 
tylko 7, zaś w okolicach tego miasta zamiast stalowni Zenica, górnicy największej kopalni mie· odpowiedzialności wszystkich miłui•· 
417 - doszło do skutku tylko 26. Należy przy dzi w Europie, Bora, walczą 0 poprawę warun- cych pokój obywateli niemieckich i 
tym zaznaczyć, że i w tych imprez.ach, organizo· ków pracy, sabotują produkcję wojenną, . psują wzywa ich, aby dołożyli wszelkicla 
wanych przez zbirów titowskich, frekwencja by· maszyny i urządzenia. W wyniku tej akcji pro· st!'!•ń W c~lu nie~opus~~e~la d~ re• 
ła bardzo słaba. W powiecie Walewo, w pierw· dukcja stalowni w Zenica spadła 0 26 proc. mihtaryzacp, gdyz reD1ihtaryzac1a _O• 

szym kwartale br. nie udało im się zwołać wiecu, Pod koniec ubieglego roku robotnicy wysadzili znacza WOJnę. . , , 
bo nikt się nie stawił. w powietrze elektrownie Zveozan w Kosowskiej • Izba Ludowa Ni.emieckief. Republł· 

Organizacje masowe, których zadaniem jest Mitraviczy. W styczniu magazyn w Skoplie po· kt pemokratyczne1 ak~eptu1e propO• 
popularyzowanie polityki rządowej , również ni e szedł z dymem. Belgradzcy robotnicy podpalili ZYCJ~ Rządu w sprawie przeprowa• 
mogą pochwalić się sukcesami. Ludność omija ie fabrykę „Partyzantka" pracującą dla przemysłu I dzen1!' referendum łudowe!lo w NRD . 
z daleka. Nawet prasa titowska zmuszona była wojennego. w dmach 3 -*5 cz.erw~a 1951 r. 
przyznać, że „organizacje te są rnnrtwe". W 11 młodych robotników, którzy stanęli BERLIN ) . 
Belgradzie na zebrania zjawia się znikoma iloś ć przed sądem titowskim, powiedziało : „Walczy· (PAP· - ~ wykonaniu 
ludzi. W powiecie Vrbovac litowcom nie udało my o zniszczenie faszystowskiego reżimu w kraju". uchwały Izby Ludo:veJ rząd NR~ 
się nawet i.wołać zebrania członków Powiatowej Wraz z. robotnikami chłopi jugosłowiańscy pro- wydał rozporrzą&:eme W spr a'Wl!.e 
Rady. Próbowali oni ściągać ich przy pomocy wadzą wall<ę przeciw reżimowi nędzy i ucisku. przepTowadzenia referendum ludo-
policji, ale i to nie dało wyników; spośród 120 Sabotują oni akcję siewną przeprowadzaną przez we~. . . 
członków zjawiło się tylko czterech. titowców, gdyż nie chcą produkować dla ich po· Referendum ludow~ o~będzie Aię 

Walce wyzwole11czej, jaką prowadzą masy lu· trzeb wojennych. Jak podaje alfencja Tanjug, w na obsza1:7.e ~RD w medz1elę 3 czer
dowe Jugosławii, przewodzi klasa robotnicza z Słowenii i Bośni zamiast 37.000 ha, jarl\ pszeni· wca, pomedrz:iałek 4 czerwca i we 
odradzającą się partią komunistyczną na czele c ą, obsiano tylko połowę terenów. Podobnie wtorek 5 crzerwca. Głosowanie od
Abv uniemotliwić titowskiemu reżimowi realizo· przed5tawia się sytuacja i w innych prowincjach. bywać s ię będziie ~ pomocą 17.łoże
wańie przygotowat\ wojennych, masy robotnic?.<' Z dnia na dzień przybiera na sile walka wy- nia W od{Jowiednim lokalu wybor
sabotują produkcję. W ciągu ostatnich miesięc' 7.Woleńcza narodów Jugosławii. W walce tej czym kartk i, na k tórej widnieje py
wydajnollć pracy tak ~padła w wielu przedsiębior wzmacnia się sojusz robotnicr;o-chłopski. W ogniu tanie: „Czy jesteś przeciwko remili
stwach, że nie wykonano nawet mocno już ob walkJ krzepD,ie jedność mai pracuj4cych Jufo- tary2acji Niemiec i za zawarći~m 
niżonych planów. W kopalniach w Banoviczimo . slawii, które dąią do obalenia nienawidzonego traktatu pokojowego z Niemcami w 
plan został wyk6n!r..y w 70 proc., w Kostolcu - reżimu amerykaiskich pachofa6w, do puywróce- roku 1951?". Uczestnicy referendum 
w 60 ptoc„ w Rasza - tylko w 55 proc. nia wolnoiłci i niezależności swej ojczyzny, będą mogli odpowiedzieć na t(ł) PY• 

Mimo gestapowekiefo terroru, r obotnicy !:lu· tanie tak" lub nie" Głosowanie 
dowlani, pracui•cv Drzv obiektach woiskowych. lADOMIR SZARANOVICZ ~dtz:k/

1

b~ośredcie ~ tajna. 
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Prasa w narodowym froncie walki o pokój • I Plan ~ 6~Ietni 
W diil, któr• aoru: llardz:lej •taj, ozel• aaa praaui,cytła • analiz:oW1l• 

tłę „aow, tndycj," Polaki Ludowej nie podst'awowych zadali polityn· 
w „Dał 04wiaty, Kei,tki I Pruy", 11-ycli i fo1podarcaych, prasa 11ułyła 
'cłoko••i•my jut rokrocznie prze· jako wiefJly pomocnik parta. Cnrpa· 
•l4da •atHfo dorol>ku k11ltural11efo, !iśmy l ez:•rpi•my Wffł'T 1łuteaia kia· 
esi4fnł•t1 .auego piśmiennictwa I 1i1 rohobaiea.j I aarodowi ze wspa· 
Jlrasy. Z poważnym dorobkiem •tal• niałych wzorów prasy bolazewlokiej, 
do tefo prietłlt.du nasza pra1a, prasy 1tworzon•I i kierowane! pri:ez 

Rok ubietłly •tanowi/ dolliosły etap Lenina I Stalina, Dzięki temu, że u· 
aa drodze rozwoju nuzej prasy i ozyliśm)·. •ię i uczymy na wzorach i 
wzrostu jaj rnaczenia i autorytetu. W przylcła<lach prasy rach:ieckleJ, ado· 
ei1,gu łato roku w dalszym oi1,fu ro· łaliśmy w cl1,gu ostatniego roku pójj~ 
Iły .nakłady fazet l czasopism. Doś6 znów o •pory krok naprzód, lęlej 
powiedzie~, te jednorazowy nakład wypełnia4 aadalłia 1tawlaa• prHs 
nuzyc'n fazet osia,jfna,ł 6 milionów partię. 

•C:r.., a ła,czny nakład całej praay Ale im wlękeze ~ ••i~ł•ola •a· 
wru z ezuopismami przekroczył 15 1zej praay, Im więk1zym staje 1lę u· 
milionów, Wzroda ilość listów l ko- sięg jej oddziaływania, im bardziej 
respondencji otrzymywanych przez rośnie jej rola i autorytet, tym ja· 
redakcja, Wzro.sły kadry szerokiel[o I skrawiej uwydatniaj, się jej nieprze· 
aktywu autorsk1efo, a przede wszyat· zwyciętone dot1,d braki, tym więkaz. 
kim sieó korespondentów robotniczo· staja, aię iei udania. 
chłopskich. Wzrosły i okrzepły ideo· Docierając dosłownie wszędzie lub 
logicznie tztaby naszej prasy - re· prawie wszędzie prasa i radio ma 
dakcje, coraz szerszym strumieniem możność okazywania ofromnej pomo
.uczynaj, dopływu~ do nich nowe cy klasie robotniczej i masom ludo· 
kadry •pośród terenowych działaczy wym w kutałtowaniu ich świadoma· 
J!_!rtyjnych ł najaktywniejszych kort· ści politycznej . i społecznej, wzbofa· 
apondentów robotniczo·chłopskich. ceniu ich pracy tre§cią ideołol!iczną, 

Gazeta, pismo staje się rzecz1, nie- w orjfanizowaniu życi11. społecznel!o. 
odzowną dla każdego obywatela, 1ta· Prasa może i powinna ode4rać jesz· 

:a s~~oi~eczt:~~~ fr!~~:~e:/:~~:i~m;~: cze większą nit dot1,d rolę w rozwią-
blicznej, lecz i form1, udziału naiszer· zywanin podstawowefo zadania na· 
szych mu w budownictwie państwo- szeao okresu: organizacji szerokiel[o 
wym i gospodarczym. narodowego frontu walki o pokój 

W walce, jaki\ toczyła partia na Plan 6-letni. 

Walka o pok6i - naczelnym zadaniem 
Walka o pokój jest i pozostaje na- we wrogie imperialistyczne szpiegow· 

ezelnym naszym zadaniem. Olbrzy· s~o-dywersyjne all:entury, znajdują 
mia, przytłaczająca większość nuze· się na żołdzie i na służbie anglo
fo narodu jest przeciwko wojnie. Ale amerykaiiskiego Wywiadu i ich llgend 
7. tej przytłaczającej większości naro· „wojny p~ychicznej". 
du nie wszyscy rornmieje,, sk~d rodzi N11 wszellde sposoby usiłują siać 
się ni.ebezpieczeństwo nowej rzezi, zamęt, defetyzm, szczuć i zatruwać 
~ie w_•ryRcy rozumieią, że polityka atmosfer~ naszej twórczej pokojowej 
1mpenahzmu amerykańskiego zawsze pracy. 
była i pozostała wroga interesom na· Na. rozkaz swoich amerykańskich 
rodu polskieto. Nie wszyscy jeszcze gospodarzv wznawiają swe stare kon· 
widzą jasno związek między odradza. takty z imperialistami i rewizjoni9ła· 
i~cymi sił hitleryzmem i uwizjoni- mi niemieckimi, alają pod ich komen
zmem zachodnio·niemieckim a 1iłami dą, otwarcie glon„ hasła wspólnej z 
imperialistycz11ymi, które ten anty· neo·hit/erowcami walki przeciwko 
polslc;i rewir:jonizm hoduj' l zach4ca• P?l1ce, hula wyrzeczenia •ię naszych 
il\ do coraz agresywniejszej postawy. Ziem Z1cl1odnich i aiepodlefłołci 
Wojen11a. l>ropal!anda imperiali:rmu o• Polski. 
piera aię na nieustanny1.:h kłam· Prua nasza winna ata.lt przyroml· 
stwach i fałszerstwach. Nie ma tekle. nać narodowi ni1e1ławue WHora wy• 
l.(o łtarstwa., które wydałoby •ię zbvt zyskiwaczy. t1r1lowiczan, kosmopoli· 
wielki•, zbyt bezozeh1e l jukrawe łów nic czujących nic oprócz pofard}' 
propafandowym tubom impetiali· dla włulll!l!O narodu, dla ludu, a któ· 
stycznym. „Sterroryzowd hulaoU rego potu tyli l nieuwlści dla naro· 
strachem, odcl&laływać u paycltikł! dów, które uciskali, przypoll)inać 
m11 ahnosl1m1 kłamstwa, DiepokoJ• I tych pomniejszvcieli Polski, aojusznł· 
11a11ikl, aby w tu •r.osób o~łuplć I •· ków I w1póllłik6w Hitlera, 1prawców 
CZJ1li~ hułzl nletdo 11ym{ tło tn:dwef klęsld wrzdulowej. Demukować 
orieataejł - oto •etocly przy pomocy każde lc:łt wra:lie posunięcie, pokazy· 
którycla potlżefacze woJenal chcieli- wać ich ohydne, :rdrtd:zieckle oblicze, 
by ••rzuci~ mrok I sa1łou4 aa łr6łlła demukować I zwalczać dywenyjDt 
f ofnlska złirodal, a ofiary 1:brod11l plotki I wro1t11 propal!and4, odpowla· 
pr~edsfawi6 lako Jej 1prawców". dać 11a 11i11 i przy2ważd:tać, oto zada· 
(Bierut). Będziemy nieu1tan11ie, co· nie praay, oto jej wkład do walki i 
dziennie. krok 1:11 kro\dem demuko• wroi11 dywersyjni\ propa1Eand1,, o jed· 
wać, odsłaniać przed narodem 11a· a.ość narodu w obronie pokoju, 
11zym ludobójcze i antypolskie posu· Ni~uslanna kampani' w obronie 
nięcia yankesowskiego imperializmu. poko1u, zwalczanie nastrojów fatali· 
Niech czujności nasZ'ej nie o~labia ten zmu wojennego, wykazywanie sku· 
fakt, że zbrodnie ich SĄ podobne ied· !eczności obrony pokoju i mobilizacja 
na do drugiej, tak samo, jak iclt narod_u do twórcul{o, ciągłeJ!o, ofiar· 
kłamstwa. A jednak każdy ich kon· ntl!o wyitiłku w obronie pokoju, czyż 
kretny krok wymierzony przeciw po· mote byó szczytnieisze zadanie nit 
kojowi, przeciw ludzkofoi, przeciw to, które &toi przed naszą prasą. 
Polsce mu1i by6 ujawniony ł napięt- Niewiele dni dzieli nas od po-
nowanv. wnechnej manifestacji całe~o narodu 
Muszą bvć pokazani nie tylko bez· w Narodowym PlebiKcycie Pokoju. 

pojredni zbrodniarze, lecz również z Rola pn.a.,. jest tu szczel!ólnie donio· 
imienia i nazwiska i z lfe11ealo11ii ol, sła. Dotrzeć do wszvstkich. Polaków 
którzy u nimi stoi._. i Polek1 

nawet do najdalszych glu· 
Nie lekcewatmy niebezpiecze'6· chych ka,tów i najbardziej zacoia· 

lltwa ł perfidii wrolfa. Prasa na.su nych 'rodowisk, objdnić im 1ytuacj~. 
winna zachowat daleko idąca_ czuj· '!' \akiej odbywa się walka o pokój 
ność wobec pr6b siania wrotiei. im- 1 wakazywać na ich miejsce w tej 
perialistycznej propalfandy wśród w~lc':· przekonać ich o nie~wycię:lo
mało uświadomionych, zacofanych ne.i !ile obozu p.okoju i o sknteczno• 
elementów. Nie wolno nam ani na śc1 1elf1J walki, o roli Związku Ra-

. c~wilę zapo'?1inać o ~ieprzei.ednan.~i dzieckie~o iako przodującelfo oddzia· 
wobec Polski Lu~owei częict ~ozb1: łu walki . o pokój, 0 jelfo nieus tają
tych kia~ wyzyskiwaczy, . o c~uinośc1 cvch wy~1ł~ach uttwalenia pokoju -
.,,. o bee . ich faszystowskich 1 wuer- , oto zadame, które1to wypełnienie 
f'llowsk1ch alfentur. s71oczywa przede wszystkim na na· 

Rozklitdaj11,ce się resztki rodzimej S7.Vm pilfmiennictwie, nil naszej pra· 
reakcji pn:ekształciły •ię o~tatecznie sie. · 

Popularyzacia Planu 6-letniego 
Nie uleifa w1,tpliwości, że prasa na- Na tej drodze, trudnej i mozolnej, 

8Za ma spory udział w popularyzacji wyrastają przeszkody, jest opór wro
Planu 6:letnie~o, w organizacji współ· ga klasowego, jest jejfo dywersyjna i 
zawodn1ctwa pracy, w walce o pod- szkodnicza c'łziałalność, jest balast 
niesienie wydajnofoi pracy I upo· przeklętej burżuazyjnej spuścizny, 
"".szec~uienie zdobyczy nau:ych ra- której(o nie pozbyliśmy się jeszcze 
c1onafo:aforów i nowatorów. calłcowicie, są przesądy i zacofanie. 

Czy ied1u.\t zrobiliśmy do§<i dla po- jest biurokralyim i bezduszność wo· 
mocy pulii. l klasv robotniczej w bee człowieka pracy - budownicze-
walce o realizację Planu 6·letniego? l(o socjali7.mu. 
Czy wykorzystaliśmy te wielkie mot- Pomóc w dosłrze~eniu wrolfa, nie
li~o,ci, jakle prasa posiada, wszyst· zale:lnie od maski. pod jaką się ukrv· 
kie środki znajdujące się w jej roz· ~a (a czssem jest to muka nadgor
porządzeniu dla pokaza.nia narodowi h.wc11) w tdemaskowani11 !!o l usunię
całej wielkości planu budowy pod· c1u poza nawia!ł naszej!o tycia poli· 
ataw socjalizmu, dla mobilizacji na· lycznejjo, µomóc w 7.walczaniu prze. 
rodu w celu zwycięskieJ,(o i pTZedter· sądów I zacofania, politycznego po
minowefo zrealizowania planu, dla Z?Staw•nia .w ~yle i or!!anizacyjnej 
pomocy w or~anizowa.niu tego r.wy- ~1eporRdnofo1. biurokratyzmu i obo
cięstwa.? iętnolci dla spra.w i potrzeb lud7.kich 

Trzeba 1obie powiedzie~ otwarcie: - oto zadanie prasy. Na braki na-
11asza prasa, podobnie zreszt„ jak na· szego tycia i naszego aparatu partia 
sza literatura i sduka nie potrafiły mark\ittowsko·leninowska ma naj
jeszcze dać pełnego i plastycznego skuteczniejszy środek. Jest to bol· 
obrazu olbrzymiej, przekutałcaj11cej szewicka krytyka I sant0krytyka. 
całe nasze żvcie potęgi wielkiego Zbyt r:zadko i zbyt ałabo, połowicz· 
planu, dać pe.łne l?oj~cia o w~elkości nie i niezdecydowani sięjfamy do te
skoku naprz_od, 1ak1 dokonu1e na· :to środka. Zbyt wiele jest w prasie 
ród polski dzięki urzeczywistnieniu naszej deklaracji o krytyce, a zbyt 
planu. . . . , m.alo . um!eiętnie nacelowanej, odpo· 

Budowa soc1al1zmu nie 1est pogod· 1w1edz1ah11e prowadzonej i do końca 
Ul\ przechadzką po ~ładkiej alei, i•k przeprowadzonej krytyki I aam. okry· 
to cz:uem wy11ikałoby ~ niektó1-ych tyki. 
artyk~1łów naszych publicvstów i re· Wicie osi1,1fni~ć, uleris~eń, wynalaz· 
nortazystów, k6w i IUJ)rawmeli 11&1zych przodow• 

S~fan Sfaszeweki 
Eierownlk Wydalału Pra1y 
I Wydawnictw JtC PZPll 

nlk6w ,racy, racjonalisator6w I „. ro- )(am„ Htlci tr•ite1 pnodujłOJCh 
wator6w ałało •I• oał~ał,ałaml 1etek ludzi. dorosłytril i młedziełJ, 111.tł· 
i łyaięcy ro1'ohliJr.6w dzi,lcJ ich 1po· H}'llll i .kobiet, płom!enay~}l pattoło
pułar~owaalt pl'Sft pru• I dał.kl t6w Pol11ki Ludow•J, He&~a i lłt· 
tej powab.ef or«ianizaeyjneJ pracy, l>łkiek int.rnaejoaali•th. etianie 
jaki\ fu:ety nasze przeprowadziły. praeujących dla 1wej Ojezyzny, sdo
Ale ni• omylimy ai,, jdli 1twierdzi· bywających wiedzt i Hl'H wy~ki• 

my, *e o wiele większa ich ilość cze· kwali:fikaoj1, ooraz śmielej lłt1•j1t· 
ka je1zoze Da to, teby ei• nimi opinia cyeh po zdobycze kultur,' narodowej 
publiczna zai'1a, teby prasa I• apo· i ogólnoludzkiej, wcią.gnitt,-e1t w wir 
pularyzowała, teby potrafiła wywal· życia 1połecznego ludzi, dla kt61'yeh 
czyd ich wprowadzenie I upowuech· wzorem jest największy umysł i naj· 

Bienie, szlachetniejsze serce naszej epoki -
Walka o Plan 6·letni na la.mach na· Stalin. Nie ma nic bardz.iej porywa

szej prasy, to obok popularyzacji pła· jącego i zachęcającego do ndlado
nu i jego osiągnięć, walka z trudno· wania, jak pokazanie w naszych pi
ściami, o usuwanie systematyczne 

smach i książkach tych właśnie lu
tych przeszkód, które na drodze rea· 

dzi takimi jakimi byli i jakimi się 
lizacji jego wyrastają. To pomoc w 

stają. Nie szablonowo, nie wedłuit 
usuwaniu przeszkód i trudności w 

jednego wzoru, ale tak jak oni ist· 
pracy i w tyciu poza prac11, aa dro· 
dze ludzi realizujących Plan 6-letni. nieją i rozwijają się naprawdę, jak 

W procesie budowy podstaw socja· borykają 1ię z trudno6ciami, a nie· 

lizmu w naszym kraju iaryso,vuje raz z samym sobą, pokazać ich · w 

się coraz wyraźniej postać człowieka I całej ich wspaniałej wielkości i róż· 
nowego - człowieka socjalistyczne· norodnoścl. 

Ga.zety w wszystkich gromadach wieiskich 
Niemal jedna trzecia naszej wielo

milionowej prasy rozchodzi się i jest 
czytana na wsi. Nie mówillc już o 
setkach tysięcy egzemplarzy dzien
ników i rozmaitych czasopism (w 
tym wielka ilość pism pl'Zeznaczo· 
nych dla dzieci i młodzieży i spe· 
cjalnycl1 czasopism ściśle rolniczych) 
3 tylko pisma wydawane dla W!li: 
„GromaJa", „Chłopska Droga", „Rol· 
nik Polski" mają blisko 2 miliony 
nakladu. Rzadko można ju:i ~potkać 

w Polsce gromadę, gdzieby nie pre
numerowano kilkunastu lub kilku· 
dziesięciu egz~pllnzy gazet i cza
sopism i gdzieby regulunie llie 1ł11· 

chano radia. 
Masowe czytelnictwo prasy na wsi 

jel!lt niewątpliwie jednym z przeja· 
wów tego rewolucyjne&"O przełomu, 

jaki dokonał 1i• i dokonuje aię w 
dalszym ciuu na polskiej wsi. Frze
łom tn atał ait możliwy di:ięki 10· 

juazowi robotniczo-chłopskiemu, dzit· 
ki kierow.uicr;ej roli :klHf .wbotni· 
czej. 

Utrwaleniu tego sojue11u ałułyła i 
słu1;y nuza prat1a. W imit tero ee
lu walczy ona 1 powinna s udziegię· 

ciokrotnioną siłą walczyć nadal z ty
mi, którzy ten sojusz naruszają lub 
chcieliby naruszyć. R.o~maite są ob
licza wrogów 1ojuszu robotniczo· 
chłopskiego. Ale b~ względu na to 
ezy są to kułacy i ich agenci, miko
łajczykowcy, c~y 11iedobitki gomuł· 
kowszci:yzny, nieodpowiedzialni' •· 
wanturnicy, 1ekciarze pokrywający 

się pleśnią, czy wreszcie tępi admi
nistratorzy ślepo wierzący w swojll 
nieomylno8ć i nie widzący dalej koń· 
ca swego nosa, szkodliwa i wroga 
sojuszowi robotniczo-chłopskiem.u ich 
działalność, winna być demukowa
na i tępiona przez naszą op1mę i 
nuzą prasę z całym wecydowa.niem. 
Niesłuszny i azkodliwy jest 1tosunek 
niektórych towarzyszy s a.uzych 
redakcji do awanturnicx;ych, sekeiar
sklch elementów i do „lewackich" 
błę<lów naruszających nan 1ojuu 21• 

średniakiem jf.ko do z.jawi•1' innego 
rzędu niż oportuni11tycz.n1 wypaeH· 
nie linii partii i uleganie uci11kowi 
kułackiemu. Oba zjawiska ą ni•· 
słuszne, nlebe;i;pieczne i z ob~ma na· 
lely ~1c11tyć 1 całym We<:ydowa
niem. 

Na straży praworzqdn~ścl ludowei 
,,Pra.11 to aaj.tlni•J•za broń 1a 

p<>moc4 której partia eo dzień, oo go
d:dna przemawia do klasy robotni· 
czej w swoim. potrzebnym jej języ· 

zykn. Innych środków rozp-09tarcia 
nici duchowych między paTtiil a kla
są, innego i równie giętkiego apa· 
ratu ~ ma w przyrl>dzie" - uezy 
nas tow. Stalin. 

Dlatego właśnie, że p1·asa jest je
dnym s najważniejszych instrumen
tów politycznego oddziały:wania par· 
tii, tl111tego wlaśnie, że je&t p~dsta
wowym „środkiem rozpostarcia :n.ici 
duchowych mi~zy parti4 a klas•" 
winna bronić ona z całym zdecydo
waniem leninowsko-stalinowskiej za-
3ady, że podstawą niewzruszoną pra
cy partyjnej jest metoda przekony
wania. · i wyjaśniania, metoda pracy 
politycznej. 

Wiele zaniedbań ma do odrobienia 
w tej d7.iedzinie sama prasa. Popra
WtaJąc nieustannie SWOJ własny 

:<1tyl pracy politycznej, krytykując 

samych siebie, muszą. nasze gazety 
i pi!lma śmiało krytykować i tępić 

zaniedbywanie pracy politycznej -
propagandowej w organizacjach par· 
tyjnych i społecznych, ignorowanie 
pracy politycz{IO·wYchowawczej wśród 
bezpartyjnych, tendencje mocno 
gnieżdżące się w wielu ogniwach na· 
szego aparatu do zastępowania pra
cy politycznej, ~zekonywania mas 
o słuszności polityki partii, wyjaś· 

niania tej polityki, dyskusji - przez 
administrowa.nie i komenderowanie. 

Właśnie dlatego, te prasa jelit in· 
strumentem politycznego oddziaływa
nia partii i wladzy ludu musi ona 
stać czujnie na 1traży pnworz\d• 
noaci ludowej. Nasze .prawa, nasze 
U!!tawy i przepisy wydawane Il 
przez najwyższe władu państ"owe 
dla dobra narodu i przez cały naród 
musz4 być wykonywane. Bez żadne
go wyjątku. Władza ludowa ż11-da 

bezwzględnie od wszystkich prze
strzegania prawa i nikomu nie po
zwala s_ię od tej zasady uchylać. Pra
sa może i powinna wychowywać po· 
czucie praworzą.dno5ci zarówno 
w najszerszych masach, jak i w apa
racie państwowym, gospoduczym, 
społeeznym, kultywować poszano
wanie do ustaw państwa ludowego i 
zwalczać bezwzględnie gwałcenie 

prawa :& czyjejkolwiek strony. Trze· 
ba z całą. bezwzględnością. biczować 

w prasie wypadki samowoli i kacy· 
kostwa. Kto zapomina o tym, że na· 
sza władza jest władzą ludu, spra
wo,vaną przez lud i dla ludu - mu
si być traktowany jako wróg Polski 
Ludowej, niezależnie od tego pod 
jakim ukrywa aię płaszczykiem. 

Trzeba, żeby pracownicy naszych 
gazet stale pamiętali o słowach tow. 
Bieruta na VI Plenum o poszano· 
waniu dla autorytetu władzy ludo
wej, o odnoszeniu się do wydawa· 
nych pfzez tę władzt praw z naj
wyższym szacunkiem jako o elemen· 
tarnym obowiązku obywatelskim. 

Przewodnik i przyiaciel klasy robotnic.zei 
i pracuiqcego chłopstwa 

Przed prasą. naszą stoi kapitalne cje w ciął'U roku, 'wiadczy sięgająca 
dla niej zadanie pogłębienia i utrwa- dwudziestu tysiecy, a wi~ pokaź· 

lenia jej związku z klas4 robotnicz1t na, choć wci11,ż niedo8tat1czna, ilość 

z chłopstwem pracującym i inteli· korespondentów - robotni.ków, chło
gencją. Już z samej swojej istoty pów, inteligentów, wreszcie rosnący 

prasa nasza jest instrumentem h1· stale partyjny i bezpartyjny aktyw 
cząeym partię z masami. Na drodze autorski, współpracujący z razeta· 
tej mają nasze pisma poważne osią- mi i pismami. 
gnięcia. świadczy o tym sama popu- O skuteezności prasy, jak& ~tęt
Jarność prasy i jej poczynań, nero instru:nentu przoduj~l!j partii 
ś.wiadczą dziesiątki i setki tysięcy I i opinii publiczuej, lwi&dczy tyai•e• 
hat6w otrzymywanych l'..rzez rad&k· •itr.a.w sała~oJl~h, .Bitki jtj potta.-

wie, Mitki puWiftnema ioA etawia· 
ni11 i int•rw9Mjt, ma.de&y f&kt, ff 
•Y'palisowane pn• pratt faktf no
wyeh poątywnyca zjawisk, jak i 
·brak6-W i 1f"1Płc.ce:6 1łut1t coras czt
'ciej opiwom partyjnym. ł pa:6at-wo-
1'1'1l nie tyllco dla bezpolrednicrJ łll· 
terwencji, lecz równiei jako materiał 
dla \lorólniefl i wnio11ków. Ale ten 
ni•w•tpliwie kisły .związek jaki ist· 
nieje mittl:&y pras, i masami jest 
jut dził niedostateczny. NowJ etap 
rHlizaeji zadd politycznych i JO· 
spodarczych, lr<>nieezność podniesie· 
ola eałej praey politycznej na nowy 
wyższy poziom dyktuje pra.aie ko· 
nieczność nci&śnienia jej kolltaktu 
z masa.ml. 

Jakie warunld !Il konieczne dla 
wykonania te~o zadania T 

Pierwszym niezbędnym wa.run-
kiem jest, by klasa robotnicza wi· 
działa w naszej prasi• swego prze. 
wodnika i przyjaciela, który jasno 
i prosto mówi jej o eytuacji, stawia 
w sposób przemyślany, dobrze zwa
żony, zrozumiały i przystępny, zada· 
nia stojące w danym momencie, nie 
ukTywając trudności, objaśniaj1&c ich 
przyci:yny, wskazując d1·ogi ich po
konania. Po wtóre - konieczne jest, 
by prasa w żywszy niż dotychczas 
sposób reagowała na potrzeby mas, 
by wnikał.a w ich bolączki i pomaga· 
ła je u!lunąć. Po trzecie - by masy 
pracujące wiedziały, że krytyka 
przeprowadzana J>rzez prasę, jest nie 
tylko amiała, lee.z również skuteczna, 
że za 1łuszn• krytyką następuje usu· 
nięcie braków, następują 1łus~ne i 
sprawiedliwe wnioski. Wnszcie po 
czwart• - by aktyw i wszystkie or· 

niw& partii i aparatu pańit-wow.,. 
aamókrytyetn.ie i er.uj11ie ~gowałf 
na ąpałf praay oru re&li.aowałJ 

novr• poes:nian.ia pr1oduj,c7oa ~ 
popularyzowa.ft• przH pt'Alf1 by .,_ 
ranizacje i kadry partyjn. n.aucam 
posłu&'iwać 1it pra.$• jako Hr~r 

dziern codziennej pracy polity~znej. 
Redakcje nasze otrzymuj, wi•l• 

tyaięcy listów. Ale jut ich je~zcz• 

za mało. Za mało jeszcze m6wi alt 
w nich o brakach, o bołllczlcach, Ił& 

mało jest jeszcze U.i: pótr1tbn-.I 
nam 6miałej i celnej krytyki. 

Rozszerza 1it nieułta.nnie· rue!I .._ 
re1pondentów. Szezer6lnie prQ'brał 
on na sile i Haczeniu po senło~ 
nym krajowym zjetdził i po uch..,. 
łaeh Komitetu Centralnero Pzitlt ł 
Rady Ministró~ o rearowa11i11 a& 

ln·ytykt, skarri i •Y&'nał„ w pralie. 
Ten młody i przezwyciężaj,ey w11Hl" 
kie przeszkody ruch i•st dowede~ 
siły naszego \lltroju i aktywincji 
politycz.nej szerokich mas. Alt nale
ży hes osłonek powiedzi@ć, h cł.&

tychezas jeszci:e nie napotyka on nr. 
l}aleiyte zrozumienie i poparcje U.• 

równo wielu orniw partyjnych i pa~
stwowych, jak i aamej prasy. Ni• 
potrafiliśmy dotąd dość skuteczni• 
we wszystkich wypadkach zaradzi~ 

du 1ygnalizowanemu przez nl:!layca 
korespondentów, nie zaw1ze ~tl'afi.. 

liśmy ich samych obronić przed prz.
śladowaniami i szykanami. Redakc;. 
nasze i wiel• jeszcze kom4tet6w 
partyjnych· n.ie opiekujit sit ko:NS. 
ponde.nta.mi, nie pomapjlł im, me 
pracuj, nad ich politycznym ro11wo• 
jem. 

Zadania publicystów 
w budowie frontu 

i dziennikarzy 
narodowego 

Hasło narodowero frontu walki o 
pokój i Plan 11-letfti oznacz.a mobi· 
liza.ej1 wny1tkich uczciwie myilll· 
cycb i ezuj,cych Polaków, wuy1t· 
kich, którym „ drori• 1011 kraju 
11jezy•tero do 1ku1>i•nia 119 wokół 

wład1y lu&wej, do wzmotonero wy
aiłku dla budowania wielko6ol 11»1.

flO nuodu. 

WHzliim7 ne dl'Oł'ł ttaw~-.ia .tt 
n&Todem 1ocjalistycznym. Oznacza 
to, łe stajemy sit :earodem, którJ, 
po r•• pi«'Wlllły w awych dziejacb, 
1>ddycha awooodni1, W któ1·ym IWO· 

bodnie rozkwitaj, talent, i uwol· 
nienia wuy1tkicb jego obywateli, 
narodem, któcy po Hkwidacji klas 
puoil;ytniczych }>rzestanie być zżera· 
ny przez przeciwieństwa społeczne, 

narodem po raz pierwszy w swych 
dziejach gospodarującym na ewoim 
i pracującym na siebie. 
Wydoby~ eałe boga-0two treści H

wartej w pojęciu narodu wolnego, 
narodu tocjaliatycznero. pokazać 

tre§~ t~ w nuzym tyciu codziennym, 
w całej jej konkretności dnia dzi· 
11eJszego, w peupektywie bliskich 
jut lat, zestawić i 1tal• zestawiać 
z ponurą przeszłością pański!, kapi
talistycznlł, sanacyjno-fuzystowskę,, 

która jak zmora uciskała nasz na
ród, kr~powała jero siły twórcze -
oto zadania naszych publicystów i 
pisarzy. 

Stajemy się narodem socjalistycz
nym. Oznacza to, że klasa robotni· 
cza jest bezsprzeczną. sił1t kierowni
czlł narodu, że jej interesy i interesy 
narodu utożsamiają. się. N !łsza klasa 
robotnicza wyrosła polityc:imie i kul
turalnie, poczuwa się do gospodar· 
sklej odpowiedzialności za losy kraju, 
deeyduj3 i musi decydować o wszyst· 
kim co się w kraju dzieje. Tę rolę 
klasy robotniczej musi prasa nasza 
stale pokazywać i podkreślać. Z jej 
łamów musz4 coraz częściej wystę
pować we wszystkich ietotnych spra
wach najlepsi ludzie ~ n&11zych fa· 
bryk i kopalfi, przedstawiciele opl· 
nii robotniczej. 

w tym wz~ędzie, tradycje wallcł ,„ 
nasz, I wasz, wolnoit", łndyeje Dra• 
terstwa i 101idunoicl ml•dzvaarocł&• 
wej. Należy te tradJcje w1krseazał 
i potłębid, wychowywa6 "' ich n• 
chu 11:erokie maay, w ncze.ólnojeł 

zd krzewh! 11ozucla braterakł-1 prr,• 
ja:łal do aarodów Zwl,zk• RadllłN• 
kieio. 

Naród .DaH wie, te Zwl..-kowl . l~ 
dz!eckiemu z&wdzłęcta 1we 01woit&• 
dzenie 1 niewoli, pomoc w odbudowie 
i ~ 11rnc~y~staia.ni~· ' ,;;.cli śmia· 
łych, wielkich planów ppzek1ztałce-
11ia Pohki w 1ilne, przem,..słowo-Poł• 
nicze, bol!ate l 1zczę,liwe pańatwo. 
Niech to ucimcie wdzięczności i przT• 
jatoi za spr.awą naszej prasy tworzy 
coraz mocniejsze, nierozerwalne wię• 
zy między narodami ZwiĄzku Ra• 
dzieckiego I .narodem polskim. 

Naród nasi: ma dawn1, i bogat,_ hi· 
storię. Historia. narodu naszefo do 
objęcia władzy przez lud, to nic tył• 
ko historia ucisku l wyzyaku mas lu· 
dowych przez kluJ po~iadaj~ct, ale 
- i to przede wszystkim - historia 
zmagań się ludu przeciwko 1woim cie· 
miężycielom. To historia w.lici ur&• 
du •• :zdrad„ narodową, zapri;ati• 
stwem matnackim i kapitalislyenym. 
To historia walki postępu z zaeofa· 
niem, nowefo ze 11tarym. W nuz•i 
historii jest wiele porywaj11cych phy· 
kładów wałki ludu o lepsze iutro. 
Jest w niej wiele 1>ięknych czvnów, 
wspaniałych ofia.r pracy, krwi i tycia 
podyktowanych miłością ojczyzny, 
Jest w niej wiele postaci, z których 
i dziś dumni jesteśmy I dumni hę· 
dziemy zawsze. Droiie n•rodu do na• 
szego dziś znaczyli Staszic i Kołła,taj, 
Kościuszko I Dembówski, Bem I Da,• 
browski, Marchlewski i Dziertyński. 
Drol!ę tę znaczyli Rei i Kochanowski, 
Mickiewicz l Słowacki, Kopernik I 
Curie-Skłodowska. Drogę tę znaczy· 
ły 1etki I tysi1,ce wielkich Polaków, 
płomiennych patriotów, którzy prz•· 
czuwali i przyfotowywali zw-ycitatwo 
nuzel!o pokolenia. Jelli naaza prasa, 
trybuna, z której głos putii dochodzi 
do milionów, potrafi wydoby6 z na· 
szych dziejów, wszystko wielkie 
światłe, postępowe, jeśli potrafi opo• 
wiedzieć najszenzym masom o wiel
kich Polakach I o ich czyna.ch, to 
czyż można w1,tpić, te •lanie aię te 
iródłem nowego entuzjazmu tw6rcu• 
go całego narodu? 

Partia nasza wskazuje, Ż• w witl• 
kich zm11.1taniach lui!lzkości, której 
przewodzi Stalin przeciw aiłom wof• 
ny, ekaploataeji i zdzic:enia, ~oczeset 
i wdne miejsce przypada aasz:emu 
narodowi. 

Stajemy się narodem socjalistyci· 
nym. Oznacza to, że stając się na
rodem wolnym, r.niszczyliśmy ucisk 
narodowościowy, tępimy resztki na
cjonalizmu ,,w imię utrwalenia przy· 
jaźni pomi~zy narodami i 111TUnto
wania internacjonalizmu" (Stalin), 
że budujemy naszt prnszłość w br•· 
terskim sojuszu z narodami ZWillz.ku 
:Radzieckiego i krajów demokncji 
ludowej, że utrwalamy „jttłno}ity 

front 1 wszystkimi uciskanymi i nie
pffnopra wnymi narodami y walee 
przeciwko polityu najazdów 1 wojen Pod kierownictwem naszej partii w 
isaborozych, w walce s iJ. perializ- myśl wskazań tow. Bieruta pran na• 
mem". (Stalin). sza wyttwale i ofiarnie walczyt i,11• 

T, fłębok11 tre,d11 lnternacjlłaali· dzie w obron!• pokoju, eł.la 1zczę•cia 
styozn11 musi byt przepojou lllll!a \ Dl'.rodu, ku chwale naszej Ojc~zny, 
pnia, Nar6d •uJ: •• ltofat• tr&d,ci• t,T,,-&1me · Ludu•) 

• 
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Rzqdy głodu • I bezrobocia Nie 
zabraknie 

I uczciwego 
ani jednego. 

człowieka 
Jeżeli kłasa robotnicza, izwiedrzlio

na p«iorami i fałszywą oceną sy
tuaaji przerz; PIPS, powitała pm.ewrót 
majowy nad2'lieją na lepsze jutro -
to ,,aanacyj;o.a meczyw.istość" bar
doo 1eybko wyprowadzfłe ją z błę
du. 

Wyipnz;edia.ż Pol~k.! hurtem i de
talicenie kapitałoWll. ziagiNni.cznemu, 
atałe obniżanie 9ię stopy życiowej 
mas pracujących przy wu.aSotaojących 
bez pl."11'.erwy zyskach k~tal:istów, 
pcstępująca z dlliia na drlJi.eń faszy
mcja życia politycznego - WSllyst
ko to ~ybko wpędzało polski świat 
pracy w objęcia nędzy. 

Szca:ególnie ostro uległo pogorsze
niu położenie klasy robotniczej w 
czasie irrz;ądów sanacyjnych przy
padającym na okres wielkiego kry
&ysu, który swym zasięgiem ogar
nął n:lemal wsriystkie kTaje Euro.py 
i Amer;rki, kryzysu lat 1929 - 1934. 
Najwięk.ne jego nasilenie przypa-
dło na rok 1932. . 

F:rodukcja w Polsce w porówna
niu z r. 1929 obni.żyła się wówczas 
o 45 proc. 
Józef Stalin, wyjaśniając pmewle~

ły charakter la:yzysu na XVII Zjeź
d~e Partii wskarzał, że wybuchł on 
„w warunkach ogólnego kryzysu 
kapitalizmu, gdy kapitalizm nie ma 
Już i mieć nie mO'.le ani w głównych 
państwach, ani w koloniach i kra
ja.eh zależnych tej siły i trwałości, 
Ja.ką miał przed wojną i przed Re
wolucją Październikową; w warun
kach, gdy przemysł krajów kapita
listy-OZDych otrzymał w spadku po 
wojnie imperialistycznej, jako zja
wisko chroniczne, niecałkowite za
trudnienie fa.bryk i milionowe ar
mie bezrobotny<:h, od których nie 
jest w stanie si~ uwolnić". 

Istobnie, zakof1c7.en:ie kryzysu 

miało ohaukte:r specjalnego rodlZ·a- · Tego rodzaju warunki zmuszają 
ju depresji, po której me nastąpił wielu robotników, którzy nie chcą 
już oczekiwany rozkwit. eiginąć głodową 3mieroią, -do wyjaz-

Robotnicy Łodti dobrze pamięta- du na wieś, by tam azukać oparcia 
ją te lata. Kapitał, wszelkJimi spo- u swych rodzi.n. Jednak sytuacja 
sobami broniący się przed coraz wsi również nie jest do pozazdro
bardrdej dławiącymi szponami kry- stzozenia. Kryriys bowiem: „ogarn~ł 
iiysu, objawiaijącym si41 w s,padku - Jak mówił tow. Stalin na XVII 
cen, kurczeniu produkcji, iiwężaniu 
rynków rz;bytu pod kierownictwem 
prowodyrów sainacjj próbuje 
przerzucić wszystkie ciężary klęski 
na barkii klasy robotnimej. Jedną 
z „metod obrony" było masowe 
rzwalnianie robotników z pracy. 
Łódź, lic~ca 100.000 robotników, 
ma za,rejestrowanych w biurach po
średnictwa pracy 25 tysięcy bezro
botnych. Z tej liczby tylko 11 ty- WlROBO" 8An'!.MlAl'NCN 

trownia Łódzka, prrzejęta pI"l.ez ea
graniczne s.pólki akcyjne, rozbu
dowuje się i mnoży .swe zy.ski do 
mi).ionów złotych. Wprawdzie spo
łeczeństwo oburza się, wprawdzie 
61 organizacji wysyła memoriał do 
Izby Prrzemysłowo-Handlowej i Urzę
du Wojewódzkiego, w którym piet · 

sięcy ma prawo korzystania z 1.0D'fllł UHU 
nędznej wypŁacanej przecz pilsud- '- ~ 
czykowskie rrządy, jak jałmużna. za- -~~;...1 ' r-- 4 

,,..-· .. ~ .,,..,_..,r--r 
pomogi, niewystarczającej na za- ~ L:- _,. ,.t:;._,j.;r., ,,,1. 
spokojenle najbardziej og-raniczo- ~ ł ,._~ _, " . · "r ~ 
nych potrzeb, wrzględnie żyje (l do- ~4. ~/"' Z ... r.r..· „.,,.G.

7
. ~-. ...-._ ,~~ A!;~.:_~~<t/- . raźnego zarobku czy żebramny. Los · - -) , . " 

poo:ostalych 75 tysięcy nie jest o 
wiele lepszy. Nie więcej, jak 1/3 
spośród nieb pracuje przeri cały ty- ~ 4 ~ • -. ~ -.·„ ..:~'-
drz;icń, zaś pozostali _li'latrudnieni są ~ / p :..L_ 
zaledwie przez 2, 3, 4 dni w ty- ~ ~' r · , ~~ --4y~p? .,,(,,! :;--. 
godniu. ./l • ""'" 

Fabrykanci łódzcy, dążąc do ob ni- ' t~.I • ..-...- µ.u- f.w-.- •IW ..._ ;,...,,..... • -..-; ' 
żenia kosztów produkcji o,ra.e usi
łując obarczyć ciężarem spadku cen 
i tak już w nieludrzlci sposób wy
u.yskiwanych robotników, nie hono-
rują stawek pracowniczych, które 
dla włókniarzy wynoszą 4,50 - 5 zł. 
dziennie. Tymczasem według obli
czeń wojewódzkiej komisji koszty 
utrzymania rodziny wynos11:ą zł. 5.72 
dzie1mie. Wiąkszość zakładów pme
mysło\Vych zaJeg:i robotnikom z 
wypłatą zarobków często w ciągu 2, 
a nawet. 4 tygodni. 

W taki oto sposóu burż11azja 11stosu11ktJwyu·ala się da sprawy vomocy 
be:rrobocnym. 

Zjeździe Partii - wszystkie g-ałęzie 
rolnictwa, włączając i hodowlę by
dła, doprowadz;ając rolnictwo do 
degradacji". Położenie rozdrobnio
nej gospodarki chłopskiej w Polsce 
sanacyjnej przy rozwartych noży
cach cen jest jeszcze tragicrz;niejsze. 
Pr7.ybywają więc tylko, by powięk
szyć tamlei~zy niedostatek. 

Nielqpsza też jest sytuac-ja pra
cowników umysłowych, wśród któ
rych, zwl11szcza wśród kobiet, bez
robocie urasta do wprost po1 wor
nycb rozmiarów. Na lrnżdych sto 
wolnych posad, według oficja lnych 
danye-h Głównego Urzędu Staty
styc:z:nego z roku 1932, zgłasza się 
16.653 kandydatek. Prasa pisze do
słownie : („Republika« 9. IV. 1932). 
„Do sezonowej pracy fizycznej nie 
są oni prnyjmowani. I w ten sposób 
po utracie posady i wyczerpaniu 
wszystkich zasiłków, skazani zo
stają na 81nicrć głodową w peł
nym tego slowa znaczeniu". · 

nuje chciwość Elektrowni - ale 
niełatwo jest walczyć z kapitałem, 
jeśli ma on za sobą rząd oz wszystki
mi środkami. pozostającymi w jego 
dyspozycji, broniący jak świt:tości, 
przywilejów wielkiej własności pry
watnej. Na odruchy buntu wyrasta 
jak spod ziemi policja, kaidy objaw 
nieeadowolenia karany byw:;i wię
zieniem. Jest wojsko i sądy i Be
reza. 

Oto wierny obraz mądów głodu i 
bezrobocia, rządów p i łsudc'l.yzny . 

* „ * 

t'rzed „Urzędami Po.frelinictw« Prncy", przed lmch11it11111 dla b('zrobomyc{l 
sbieraly .~ię dlttgie rzędy gloclającyc/i. Grn11atou'(I 1Jclicja c:::wvnła by 11ie n1r 

r11.1znli 011i .1a11acyjnego „porządku p11blicz11ego". 

W podobnym zresztą położeniu 
znajduje 5ię i nauczycielstwo. Za-
projektowana przez sanacyjny nląd 
reforma szkolnictwa i przed nimi 
odsłoniła persp,r;kt;ywę utra,ty za-
jęcia. 

Nędza rozpostarła się wszech-

Okres w którym społeczeństwo 
nasze, jak każde społeczeństwo ka
pitalistyczne, targane było sprzecz
nościami wewnętrznymi, minął bert
powrotnie. Likwidując klasę kapi
talistyczną, wprowadzając gospo
darkę planową. naród polski rarz na 
zawsze wyrwał s ię z kleszczów kry
q,ysów, nędu.y i be!lrobocia. Plan 
6-letni otwiera pr:v.ed nami per
spektywy coraz lepszego, doslalniej
szego, kulturalniejs7.Pgo życia. Dziś 

nie istnieje u nas zagadnienie zbęd
nych rąk do pracy. Nie gl'ozi nam 
dziś klęska „nadprodukcji". Uspo
łecznione ll.akłady pracy nie służą 
celom mnożenia zysków prywat
nych właścicieli, lece. stały się źró
dłem dochode narodowego, którym 
sprawiedliwie gospodaruje klasa ro
botnicza. Patrząc wstecz na pmeży
te ongiś dni przyd)ominamy je so
bie, niby jakiś koszmarny, zły sen. 

PORADNIK AGITATORA POKOJU 
---·-----

władnie. Nie ominęła również drob-

l nej własności ani rzemiosła. Więk
sciość rzemieślników na skutek bra
ku środków obiegowych pracuje rre 
weksle, bardr.io CTLęsto po?..ostające 
bez pokrycia, co powoduje likwida-
cję war~tatów. 

Z. SNIECIKOWSKI. 

Kapitalizm - to wyzysk klasy 
robotniczej. Wojna, na której za
\.VSze żerował i ~iś żeruje k;a.pita
lizm, jest dalszym ciągiem tego 
wyzysku. Jest wyzyskiem spotę
gowanym. Ctułowlek, który tego 
nie rmumie podobny jest do ślep
ca, nie widzącego, jak podpalacze 
tuż przed jego nosem podipalają 
dom. 

Gdy kapital:iśc:i mówią „ojczyz
na ", mają na myśli olbnz.ymie swe 
majątkii 1 banki, czyli swają .,zie
miańsko - fabrykancka - bankier
ską ojczyznę". G<ly mówią - „na
rody zjednocrwne", mają na myśll 
zjednoczonych bogae'2.y. Gdy mó
wią „brońmy ojczyzny", to mają 
na myśli obronę swych bankier
skich kas pt·zed ameryka11skim, 
angielskim, francusk.im crzy jugo
słowiańskim proletariatem. 

Wojna, którą rozpętali JUZ w 
Korei i którą chcą rozpętać na ca
łym świecie, ma im przynieść ba
joi1skie zyski. Marzą o tym, żeby 
siać bomby, a zbierać złoto, 
wprawdzie poplan1ione krwią, ale 
11:awsze złoto. Na milionach tru
pów chcą budować swoje pałace i 
banki. „Sprzedamy ludzką krew, a 
otrzymamy za nią dolary i funty. 
Sprzedamy życie ludzkie. życie 
lud?.i pracy, a otrzymamy za nie 
rozkoszne własne życie, oparte na 
krezusowym bogactwie i nicozym 
niC'lmąconym próżnowaniu" 
oto zatajone myśli kapitalistów, 
zatajone, bo głośno myśli tych nie 
wypowiedzą, otumaniając pro
stych ludzi pompatyczną, patry
cjuStzowsko - „patriotyczną" ga
daniną, pod płaszczykiem której 
kryje się najplugawszy egoirlm 
sklepikarski, kryje się faszystow
ska zbrodniczość i jaśniepańska 
pogarda dla pracy i życia prostego 
człowieka. 

Ale na szczęście narodom całego 
śwfata spadlo już bielmo ri oC2u. 
Przykład potężnego Związku Ra
dzieckiego, który przepędził cara 
i kapitalistów rosyjskich, obudził 
w międzynarodowym proletaria
cie iak potężne pragnienie wol
ności, że pragnienia tego nie rz;du
si ani sławetna bomba atomowa, 
ani inne bombastyczne pogrM.ld 
anglo - amerykańskich kapitali
stów, gada.jących o „zagrożeniu 
komunistycznym", a chowających 
'l.a plecami bomby J ~artwyoo
wstałe widmo Hitlera. 

Wielka Rewolucja Paździerruko
\va przywróciła wzrok nairodom 
ws2y.>lkich kontynentów. Przej
rzała juź niewidoma do niedawna 
Azja: olbrriym chiński odzyskał 
wzrok i patrzy na św.bat nowy.mi 
OC1Zami, oetzami robotników, chło
pów, postępowej inteligencji chiń
skiej i Mao Tse-tung.a. Budzą ~ię 
nowe Indie i V1etnam. Franki
stowską His'l.panię podminowują 
niezliczone strajki robotników 
hisozpańsk~ch. Robotnie?A FraJncja 
wygwizduje amerykańskiego o-

brońcę kultury europejski.7l 
Eisenhowera. 

Istn:len:le wielkiego Zwią0ki.t Ra· 
d2lieckiego wik.rzydla do walki o 
pokój i niekłamaną demokrację. 
Kłlpitalizm - to wyzyS>k 1 wojna, 
a Związek Radzleoki, przodujący 
wszy$tkirn republikom ludowym, 
to pokój I i;>raca, to nowa huma
nJ.styama sztuka i tw6rai:e pr.r.e
k~ałcenle natury, to nowl wielcy 
uczeni i a;rtyści z ludu. Wczoraj
sz.y pastuch dziś jest tam wielkim 
poetą, a wczorajszy cz.łowiek bez
domny - budowniciiym nowego 
domu. 
Największy poeta Ameryki Ła

cińskiej, Pablo Neruda, w poema
cie swym p. t.: „Nieoh zbudzi s.ię 
drwal" tak pi~e o Związku Ra
dzieckim: 

„Sialin pracował dzień i noc. 
Później przyszli ołowianą lalą 
Niemcy tuczeni pmez 

Chamberlain•. 
Stalin oparł się im na 

wszystkich długich frontach, 
we wszystkich ich od-wrotach i 

ofensywach, 
i daleko, all do Berlina, jak 

huragan ludów, 
prrz.ybyli jego synowie, pmynieśli 
szeroki pokój rosyjski. 
Są tam Mołotow i Wor0S2yłow. 
Widzę ich z innymi, 

z generałaimi, 
niezłomnych. , 
Twardzi jak ośnieżone lasy 

dębowe. 
Zaden r.i niob nie ma pałaców. 
żaden - oddziałów niewolników. 
żaden nie rLbogacił się na wojnie 
sprzedażą k:rwi. 
żaden r. nich nie podrózu1e 
do Rio J aneko crr..y Bogoty 
rozka'2.ywać małym satrapkom, 
okrwawionym dręczycielom. 
Żaden z nich nie ma dwustu 

ubra.ń, 
ni udziałów w fabrykach broni. 
Wszyscy oni są udziałowcami 
w radości i budowie ..• " 

W Narodowym Plebiscycie Po• 
koju nie powinno ri.abraknąć żad
nego uczciwego crz.łowieka. Naro
dowy Plebiscyt Pokoju powllllen 
być jednym potężnym i wielkim 
„Nie", muconyrn w twarrz: llbrodni- · 
czych podżegaczy wO'jennych j 
wojnie, morderczyni milionowych 
rzesz ludzkich, mordercrr.yru diz.ie• 
ci i geniu~ów, morderczyni hu• 
manizmu i kultury, sprawceyn!i 
ciemnoty, głodu i nęd!Ly. 

Ci, którzy Die rozumieją teg~ 
są albo ślepi, a.lbo tei sercem i 
duszą należą do prrz.eciwnego obo
eu - do obozu sfaszyzowanych 
kapitalistów i pokornych sługu
sów. żeby założyć prywatny swój 
sklepik, gotowi oni u.topić lu<k
kość we ~rwi. Leor; ludzie uśv.tia
domieni wywalCllą p~kój, bo świat 
na~eży do ludzi uśwfadomionyoh. Dlaczego przeprowadzamy 

Narodowy Plebiscyt Pokoju? O rozmiaa:ach tragicznego naon
CtZ!IS położenia mas pracujących 
świadczą dowodnie dokumenty w 
postaci \roniki wypadków, notowa
nych prze1t ówczesną prasę łódzką. 
Np. „Republika" rz. dnia 25. IV. 1932 
r. poda.je o 6 wypadkach samo
bójstw, popełnionych przez poo:osta
jących bez zatrudnienia robotni
ków. 12. IV. - głQd pcha 12 letnie 
dziewczęta po .zarobek na ulicę. 
Szemy się występek i '2.brodnia. Lu
d~e słabną I/; wycieńczenia i głodu 
na ulicach. 

Z łronłu akcii plebiscyłowei 
flll.l ilł·l••1„111t1111• • • ••••11 1111tt•· • ' ' ''" ' " "'"'' ..... .... „ 

W dniu 17 maja rozpoczyna się 
w Polsce Narodowy Plebiscyt Po
koju. W jaki sposób Plebiscyt bę
dzie przeprowadzony? Wszyscy o
bywatele otrzymają karty plebis
cytowe, po podpisaniu zaś złożą je 
w punktach Plebiscytu, w zakła
dach pracy, lokalach publicznych, 
szkołach itp. Treść karty plebis
cytowej jest następująca: W imię 
niepodległości Polski, w imię po
koju między narodami, w obliczu 
wojennych knowań imperialistów l 

odbudoWY przez nich militaryzmu 
hltlemwskicgo, popieram i podpi
suję Apel Swiatowej Rady Po
koju: 
Żądamy zawarcia Paktu Pokoju 

między pięcioma wielkimi mocar
stwa.ml - Związkiem Radzieckim, 
Stanami Zjednoczonymi, Chińską 
Republiką Ludową, Wielką Bryta
nią i Francją. 

Gdyby rząd któregokolwiek 
z wielkicll mocarstw odmó
wił spotkania., w celu zawarcia te
go paktu, będziemy uważali od
mowę za. dowód na.pa.stniczych za
mierzeń tego rządu". 

Apel Pokoju ma olbrzymie za
dania: z jednej strony, mobilizo
wać społeczeństwa przeciwko woj
nie, z drugiej zaś zdemaskować I 
posta.wić pod pręgierz opinii 'pu
blicznej imperiall~tów i podżega
czy, tych, któmy występują prze

ciwko interesom narodów i chcą 
sprowadzić ludzkość na manowce 
nowych konfliktów wojennych. 

Jakie ma znaczenie mobilizacja 
opinii publicznej wokół słusznej 
sprawy, przekonaliśmy się, podpi
sując Apel Sztokholmski, który 
uaktywnił potężny ruch pokoju na 
całym świecie. Jego wynikiem 
jest to, że narody krajów kapita
listycznych zdecydowanie wystę
pują przeciwko swym imperialisty
cznym rządom. Dokerzy, którzy 
nie chcą wyładowywać amerykań
skiej broni, bohaterstwo 1taymon
de Dien, która, kładąc się na azy
nach, zatraymałr. pociąg ze sprzę-

tem wojennym, nie.zachwiama po
stawa demokratycznej młodzieży 
Niemiec Zachodnich, która, mimo 
zakazów i represji angielskich i a
merykańskich władz oraz rządu 
Adenauera, przedostała się do Ber
lina, by wziąć udział w Zlocie 
FDJ - oto dowody bojowej go
towości narodów, które dziś jesz
cze pozostają w jarzmie ucisku 
i niewoli. Pomocą i natchnie
niem w tej walce będzie dla nich, 
jeśli wśród potężnych głosów, ja
kie zabrzmią ze Związku Radziec
kiego i innych wolnych krajów 
- usłyszą również donośny, wie
lomilionowy głos Polski Ludowej. 
Głos ten zagrzeje jeszcze bardziej 
wszystkich ludzi pracy we Fran
cji, Włoszech, Niemczech Zachod
nich, Anglii i Ameryce do boju 
o pokój, do manifestowania czy
nem gotowości w obronie sprawy, 
za którą stoi cała postępowa ludz
kość. 

Liczą się z naszymi podpisami 
również i podżegacze wojenni. 
Szacunlku dla każdęgo podpiśu 

w obronie pokoju nauczył ich już 
Apel Sztokholmski. Bo cóż ozna
cza każdy podpis w Plebiscycie? 
Oznacza, że za każdym podpisem 
stoi świadomy, czujny Clllowiek, 
człowiek, który wie, co podpisuje, 
ai:ego żąda. Im więcej milionów 
podpisów zostame ri:ebrainych na 
:eałym śwliecie w tym większym 
odosobn,feniu znaddą się podżega
cze wojenni. Im większe będzie 
uświadomienie mas pracujących 
w wyniku Plebi5cytu, tym tTud
niej będrz.iie zhrodni.al"2om werbo
wać żołnierzy do wykonania :Ich 
krwawych planów. Pomyślny 
przebieg Plebiscytu toruje zatym 
droogę do eałikowii,tego prrzekireśle
nia planów podżega~y wojen
nych. 

Bez żolnierzy - podżegacze nie 
zaaranżują wojny! 

Dlatego każdy podpis, to wat
na rmc•. To szansa uratowania po
koju. 

Ale wielkiemu kapitałowi nie 
przeszkadza to wcale w zgarnianiu 
coraz większych dochodów. Elek-

z • nami 
Gdy dowiedziałam się, że w na

szym zakładzie roe.począł swą drzia
łalność komitet obrońców pokoju, 
rz.wróciłam się do przewodniCILącego 

komitetu, Bogusiaka, z prośbą o po
wierzenie mi jakiegokolwiek bądź 
odcinka pracy. Zostałam agitatorem 
pokoju. Codziennie przeprowadzam 
wiele rozmów na temat Plebiscytu, 
na temat uchwał światowej Rady 

są miliony ludzi 
Pokoju. Podczas prowad~en:la r<YL
mów rz. kobietami na temat minio
nej wojny, tłumaczę im maczenie 
jedności Niemiec i na&ej przyjaźni 
u. N. R. D. 

Nie rzadko też przeprowadzam 
agitację pokojową rz.biorowo. Przy
gotowuję sobie wówczas oiekawy, 
mobilizujący artykuł prasowy - a 
takich wiele dostarCllAl nam nas2l!l 
code.ienna prasa. W przeciągu 10-15 
minut omawiam go, prowadząc je
dnocrz.eśnie dyskusję. Dyskusje SI\ 
ciekawe, rz.ebrani dorzucarją zawsze 
jakieś nowe momenty, pamiętam 

jednak o tym, aby nie i;>rzedlużać 
tego rodzaju pogadanek. 

Ot niedawno miał.am roornowę z 
Anną Duch, która ma dwoje małych 
dzieci, -a sama często choruje (skut
ki spędzenia długich lat w w:ięcie
niach i obozach koncentracyjnych). 
Nie potmebowałam jej a.gitowa~ do 
złożenia podpisu na karcie Plebl.soy-

tu. Podczas dyskusji wyłoniła li' 
sprawa możliwości odbudowy Wehr
machtu. Chwyciła ~ wówC'Z&ł 
kurczowo za rękę 1 ścisnęła ją. do 
bólu - rzucając gorąookowe !Zda
nia: - My Pl"Zeoież nie możemy na 
kl p«nwolić, Ja. nie chcę, &by dzieei 
moje palone były w krema.toryónycla 
piecach, ja pragnę spokojnego iv• 
cia dla nieb i dla siebie. 

Z podobnymi wypowied~ami S:PO
tykam się crięsto w swojej pracy. 
Nie są to wypowiedzd ludzi słabych, 
bojących się wojny. W słowach tych 
tkwi pocz.uci.e Siły jaką dade pew
ność, że z nami są miliony ludzi, 
~tómy przeciwstawią się wojnie: 
iMolm zadaniem - agitatora pokoju 
- jest pobudzać i potęgować tę wo
lę zdecydowanej obrony czagrożone
go przerz imperla·listów pokoju. 

KAZIMI:ERA ROSffiSKA 
Z.P.W. im. Reymonta. 

Uczniowie zaciągną Warty Pokoju 
Plebiscyt pokoju to nowy, silny 

cios jaki postępowa ludzkość zada
je imperialistycznym podżegaczom 
wojennym. Przygotowania do niego 
objęły również cały nasz kraj, 
wszystkie miasta i wsie polskie, pi
szą o nim gazety, czasopisma, mówi 
radio. Robotnicy polscy podejm~ 
zobowiązania produkcyjne, manife
stując w ten sposób swoją wolę 
walki o utrwalenie pokoju. Za przy
kładem robotników polskich mło
dzież VII Państwowego Gimn. i 
Lic. w Łodzi postanowiła odpowie
dnio przygotować i ur.zcić na tere
nie naszej szkoły Plebiscyt Pokoju 
by włączyć się przez to w ogólno
polski czyn "okoju. Z przygotowa
niem było sporo roboty, trzeba 
przecież prz ~de wszystkim zapoz
nać młod2ież naszej szkoły z cele~ 

i znaczeniem Plebiscytu. My, agita
torzy, zajęliśmy się przygotowa
niem specjalnych pogadanek dla 
poszczególnych klas. We wszystkich • 
klasach mówiono o Plebiscycie w 
czasie prasówek i dyskusji po pop
dan~ch. 

5 koło ZMP podjęło zobowiązanie 
uczczenia dni Plebiscytu Wartami 
Pokoju i wezwało do podjęcia tego 
czynu całą szkołę. Uczcimy więc dni 
Plebiscytu wzmożoną- nauką. żadna 
uczennica nie może dostać niedo
statecznego stopnia podczas tr:wa
nia Plebiscytu. My, młodzi agitato
rriy pokoju, jesteśmy dumni z naszej 
pracy. 

.KRYSTYNA SEREJSKA 
Pr:aewodnicząca Zarządu Szkolnego 

VII PGL 

Więcej . synów ludu do S zkół l wyższych uczelni! 
Wychowujemy kadry nowej. ideowei inteligencji, ałeboko ąddanei Polsce Ludowej! 

l 
' 



Kronika partyjna 
DJdełn.iea Bałuty: dmA o c-etłs. 

18.M odbtdzie sit 1zkqlenie dla 
ezłonk6w •ki.p łłCmości miasta 
M ni,, 
tJ~t.t UHd: d1'1a li 

i.. • g~d1. 1'1 w gmachu Wy
Ui.Mil Prawa odb~dzi• •it sebr-a
aie eoddsiałowej ·organizacji, 

Ironia związkowa 
Dnia 12 maja bm. o rodz. li.SO 

y „Ji 1-t1•alnej ORZZ, przy ul. 
Traugutta 18, odbędzie sit kon· 
leel)cja. przewodniczących Po
willtowych Rad Związków Zawo· 
do.wych, przewodniczących okrę· 
_.6w i odd1dał6w związków n· 
wodowych oraz przewodniczi
eydt wydzielonych rad iaklado· 
wyeh. 

Na. porządku dziennym obrad: 
a) Narodowr Plebiscyt Pokoju, 
b) Ocena kampanii sprawozdaw
czo-wyborcz:ej, c) Spr a wy różnę. 

'· 
'; „ „ 

z: - - łRiOe ltOBOT!UOZr ' / 8tr. e 

Niezwłocznie zlikwidować 
bezduszności i b·iurokracii !-skutki 

C z yteln·icy piszq.
Maszyny molcnq na deszczu 

W domu przy ul. Więckowskiego 35 
mieści ai~ Spółdzielnia D.iewi1nko· 
Pończosznicza. Pomieszczenie, w któ
rym znajduj4 się muzyny, w ,.-ypadku 
deszc:11u zalewane jest wod,, gdyi dach 
budynku jeat dzillł'awy. Częsla k•rie] 
wodna nie wpływa dobrze na stan ma· 
azyn. Niejerlnokrotnie. zwracano •i~ do 
administracji domu w 11prawie napra
wienia dachu, jednak heukutec:imie. 

Kaidy de112cz prsyuo!i straty 1pQddel• 
ni, 1dyi 11mmz1 do przerwania pt'fldu:k· W ubiegłym roku dQ posesji prrz:y 

ul. Kliłiń11kiego 5, gdzie właścicielem 
jen Jtrzy Bn:ozowski przybyła Ko
mi.$ja Techniczna Rady Nai·odowej 
Łódź - Sródmieście i orriekła, że do
wrcówka nie nadaje !i~ do użytku 
i winna być rO'Zebrana. 

Na pozór wszystkQ ~ostało zała
twione w porządku. Właściciel do
mu Brzooowski otrzymał odnośny 
„papierek". członkowie Komisji 
Techtii~nej położyli swoje podpi
sy, wsz.ystko w myśl formalności 
prawnych. Zapomniano Jedynie o -
Clt:.łowieku - o źy-wym człowieku. 

W dooorców<:e mieszkała bowiem 
w jednym maleńkim pokoiku rodzi
na Alfreda Buffa - robotnika Zje
dnoC?;Cnla Wodno - ~Iello.racyjnel)'O 
w Łodzi, Zawiadomiony o r07.biórce 
lokat-Or, czynił usilne starania w 

1 
Urzędele Kwaterunkowym Łódź • 

Sródmieście o pn:.yd2iielenie mu in
nego mies2.kania, 

Jednak pro~lem mieszkanio\Vy 
jest w dals2ym dąg'u w Łodzi ,,pi~~ 
tą achillesową" pomimo rozwijają
cego się nowego budownictwa. 
Krótko mówiąc Alfred Buff nie o
tnzymał zastępczego mieS'Z.kaniQ. 

W Połowie ubiegłego miesiąca 

właściciel domu Brzozowski zerwał 
dach p~ nieobecność lokatora I 
zburzył dom. Od tego czasu tj. od 
19 kwietnia rodzina Bulla mieszka 
pod gołym niebem. W budynku nł-
8z<:zeje i gnije pod desZC'lem cały 
dobytek Buffa.. 

skiego" mieszczący się w domu 
Brzozowskiego stoi ~upełnie pusty. 

Co może być bardziej istotnym w 
życiu człowieka, aniżeli ube7JPie
C2enle dachu nad gł9wą? ·Karygodne 
pozbawienie człowieka mieszkania, 
wymaga nietylko napiętnowania lecz 
również wyoiągnięcia najostr~J
Hych konsekwencji w stosunku do 
WS"Zystkich, którzy zawinili · 

Kumoterstwo 

cji . . 
Ch. Szachier 

OD REDAKCJI: A.dmirt.istracja do. 
mu prsy ul. Więckowskiego 35 uMt,. 
na więku;q uwngę zwracać na 3UJr1 u• 
rzqd:;a11ej przez aię poaesji. Nie moś
na dopuścić, aby :: powodu da.chu 
cierpial<I produkcja. 

w sklepie PSS Nr 365 Powytsza sprawa nie ·może 1lę 
skoł1czyć na nieczwlocznym przydzie
leniu pokrzywdzonemu locum. co W dniu 4 maja o godw. 17 pragnąłem I Powróciłem do ekltpu, iehy wyjainił 
nie ulega żadnej wątpliwości. Nie 11ahyć w sklepie PSS Nr 365 pr:r.y 11lic) tę 6prawę. SJlrzedawczyni poinfOl'mowa• 
może się ona ro7.ejść „po kościach" „ Więckowskiego Nr 7 chleb. Spnl'daw- la mnie, źe wyrlRJa chleb, który uprced· 
Ten nieludzki postępek wymaga czyni poinformowafa mnie, że już chlc- nio był zamówiuuy :.apłaco11y. 
natychmiastowego wkroczenia· za- ma nie ma, ie piecz~·wo już wypr~eda- M Sztal 
równo władz administracyjnych jak no. W trakcie mojej bytności w 1klepie · 
i prokuratorskich, kti1re winny Ił• weezli nowi klienci. Na ich za11yla11(e Próchnika Nr 'f 

OD REDAKCJI: Wyiej opiw,.,ii 
~·padek .iu'i'!dc:.y o nie:drowych, 1cu.
motP.rsldch stos1111k11ch, pw1uj11eych te 

Przygotowania do Plebiscytu Pokoju w Z.O. M. 

Opisany wypadek wymaga szer
szego omówienia. Wyłania się bo
wiem pytanie: Kto miał prawo po
zbawiać robotnika dachu nad gło
wą? Wprawdzie budynek był dary, 
nie na.da.wał się do użytku , ale mle
szk:ająca. w nim rod11ina zastępczego 
mieszJ;:ania. nie otl"Zymała. Czy do 
pomyślenia jest, aby w tak bezdusz
ny spos-Ob można było postąpić i 
wyrzucić ~lowieka na bruk? 

dzielić odpowiedniej nauki zarówno o chich, ekspedientka skinęła im Jlttl'"· 
8rzo..:owskiemu. jak i biurokratom znmiewawcrn głowę. Wyszedłem 7t 

zag-nietdżonym w niektórych ogni· ~lde1m i za11·zymałl'm si~ ua uliry, hę
w. ach DU7.l!'j władzy ludowej, a nie I d,c ciekawy, . czy ·i ci kupujący opu!z
dostrze1ajllCYm spoza stosów pa. rz, ~11\(l bez chleba. Okuało się. że 
pierków ilywero człowieka; dla nich znalazło 1ię w sklepie jeucu 

Ad. I półtora kg chleba. 

.1klepie Nr .'i63. $pr<Jti.;</ Uf wini~ 
~ię ;;n1qc D=iał ln~pekc:ji Sklepów 
P011.:.rnich1111j Spftldzit?lni Spożywców. 

Wi,Jm:o'ó układowych komitetów 
elm,ńców pokoju przyaotowała już 
teclusiol!!al\ 1tronę akcfi plehi11cytowej. 

Przyjrzyjmy ~lę np„ jakie przygo
towania poctynił już komitet obroń· 
e~w pokoje pray Zaldacłzie Ocayaz· 
nenia Miasta. 

- Nasz zakładow-,. komitet obroń
eów pokoju przede wszystkim przy
att,pił do dokooptowania nowych. 
ezłonków, gdyż dawny skład komi
te:tu został zdekompletowany - o
iwiadcu 2utępca przewodniczt,cego 
zakh.dowel!o komitetu, Kuimier:r: Le· 
waatlowaki. - Obecnie komitet liczy 
lÓ członków. 

Staramy 1ię pozyskać do prac 
przvfotowawczych lak najwięcej lu· 
cl.zi. Jednym powien:amy zajęcie się 
dakora.cj&, iwietlici» w której odbę
ti211e •ię stło!owanie, drudzy maja, spo
na.c!zić listy lfłosuiącrch. Dzięki le
Jrlu w~zy1cy Cl!ui~ się potnebni, przy-

Dosyć 
• papieru„. 

RQdnł mioaui Kon1tant)'110WA Ił 
:ro:spacnni. Molo - srospac:reni. 
01amiaj9 ich ponure mylli, #rbok. 
depre3ja psychiczna. 

Radni mia3ta Konst.antynowa wo· 
/oj4 wit1lkim 1ło1ern: - Dosyć pa· 
}łieru! Nie chcemy wifcejl lf'ya1ar
C11Y! -

Juli pomyifo11, • fi.top csytiW•i
ku, śe rad11i Komumiynowa prote· 
stujq w ten Jposób pr:reciw :aaypy
t.1Jailiu Miejskiej Rady Narodowej 
jakimi.i papierkami, okólnikirmi., sa
rs4dzen.iami, ultc:mikami, aświad
esmianti i pojUJiodc::Miami - tn 
IJfil:rien 10 .,.ubym bl~:ie. Nie to 
sprd:ra am .c oczu wyśej W8pomnio· 
'lł)'cla ' radnych, nie to powoduje, i• 
dwdq on· jak 1tmci i łTacq apetyt, 
Pewodem ułrapillli radnych je1r„. 
,.Dom Ksitjhi" ! 

Dlu:i:eso? O, &o cala h~a: 
11" końcu lcwietni• „Uom Ksiąiki" 

:ttvrócil się pi:mtem do Prezvdium 
Miejskiej Rady Narodowej u; Korł· 
.!łtlntynowi1. Chodziło o pr::ydrial Io. 
W" 114 /aiłlamir. 

Odmówio110. KaC•!O'l'YCSRia. Vrs9· 
tl<.wo. Biurokratyc:111ie ... 

- Bo i Ptl co nam księKamia? -
powiedmmo sobie w Pre~dium 
MRN: - Pr::eciei w drugiej poło· 
wie . Jeteiemie Miejski Haftdel Deta· 
liem&'" omor.:iył w Kon1kln&ynowi• 
sklep paJl'ierniC$1y ! Prsecin to tym 
aklepia jue cala pólka, sapelni.om1 
ksifi.,_,,,i/ C:oy to nie wysmrcay? 
- jto ~ wy.łto•-• edpowied-
1łie pis~'fco do ,,Dom11 Ksiąilri". 

Tek, tpk - K.on$łanlyn6w me do
,,-e„. -,,.pi-. 

ODCZYT 
liDZl!CKIEGO EKONOMISTY 
Zarz,d Grodzki Towarzystw!l Pny· 

łaźni Polsko-Radzieckiej urzl\dza we 
wtorek, dnia 15 maja, o ifodz. 18, w 
aali Filharmonii, przy ul. Narutowi· 
eu 20, odcr.yt pt. „Powsuclmy kry
t'JI bpitaliz~a". . Odczyt wygłosi 
pr~fea11r ekonomii politycznej Mo-
1k1ewskłtO,o Instytutu Fit1ansowe110, 
.W. L Dokuła. 

NA WYP ADEZ: PRZERWY 
W DOPł. YWIE PRĄDU 

Zakład Zbytu Energii Elektrycznej, 
Oddział ł.ódź, komunikuje, że w wy
J)adk11 przerwy w do!tawie . energii 
elektrycznej, wynikłej na skutek 
1'ń:epalenia się bezpitcznikew, nale
fy telefonować pod Nr. 134-31. Tele
fon teń jdt czynny przez call\ dobę. 
Drobni tidbioroy i urzęd-,. w takich 
wypadkach - winni telefonować pod 
Nr. 278-10. Telefon ten ci:ynny jest 
od iodz. 6 do 22. 

NA ODBUDOWE WARSZAWY 
Pncównicy detallyznych składów 

opałoW)'ch Pow!IZecl\nei Spółdzielni 
Spożywców " '11facili na Fuńdusz Od
lSud&wy Słoiicy zł. 598,50. 

datni w tej wielkiej akcji, jaki\ jest 
NarodQW:Y Plebiscyt Pokoju. . 

W najbliższych dniach urządzona 
zostanie w Zakładzie Oczyszczania 
Miasta masówka, _poświęcona omó· 
wieniu. znaczenia Plebiscy~u. Komi· 
tet zmobilizował 60 al!itatorów, spo
śród który~h większość z~ło~iła się 
samorzutnie do pracy, wyrażając w ten 
spo~ób awe zrozumienie konieczności 
walki o pokój. Dla zadokumentowa· 
nia czynem swe~o udziału w Plcbis· 
cycie, młodzież, zatrudniona w ZOM. 
tworzy młodzieżowe brygady produk-

Kto w Polsce Ludowej mógł 
usankcjonować ten nieludzki poetę
Pek? 

Od 19 kwietnia n~kt ~ Dzielnico
wej Rady Narodowej nie zaintere
sował się robotnikiem mieszkają
cym v.•raz z: rodrziną pod gołym n ie
bem, robotnikiem, który buduje ru~·o 
ciąg ł.ódź-Pilica. Nie zainteresowa
no się bliżej ·właścicielem domu, 
który zbut'2ył mieszkanie obywatela 
Buffa. Kom isja Lokalowa Rady Na
rodowej n ie zauważyła również. że 
lokal tzw. „sklepu zegarmistrrz:ow-

Cz~chow w teatrze amat(lrskim 
Związku Zawodow.ego Kolejarzy Występy zespołu świetlicowe10 

cyjne. G. 

Wy bi tny uczony radziecki 
gości w murach łódzkiei WSE 

W dniu 10 bm. został zakof1czony \ W Łodzi wygłosił 7 wykładów z: 
w Wyższej &>..kole Ekonomicznej w zakresu ekonomii politycznej socja
Łodzi cykl wykładów znanego uczo- lizmu, przy czym ostatni wykład 

Rząd Polski Ludowej zwraca 
szczególną uwagę na sprawę kultu
ralnego rozwoju i kultu1·alnej roz
rywki dla mas pracującyh . Dlatego 
amatorskie zespoly teatraln-e są dziś 

otoczone troskliwą opieką, paczą.wszy 
od starannego doboru wystawionych 
sztuk scenicznych, poprzez zapewnie
nie funduszów na kostiumy, dekora
cje c<ż J-0 fachowej opieki reżyse1·
skiej. 

Wszystkie te elementy polityki 
kulturalnej Rządu Ludoweg·o da si~ 
stwierdzić z łatwością w pracy wie
lu łódzkich ze3połów świetlicowych. 
Można to również powiedzieć w od
nie:iieniu do zespolu świetlicowego 
ZZK, który w ramach Dni Ośwlaty, 
Książki i Pra:iy dla robotniczej pu
bliczności Łodzi dał w sali O:RZZ 

nego radtieokiego Władimira !gna- posw1ęcony był zagadnieniom przedstawienie trzech jednoaktówek 

Moskiew•ldego Instytutu Finanso- 1 formy ustrojowej-komunizmu. Wy- usz • „Niedtwie<lz · 

Wybór s~tuk Czechowa pozwala 
zarówno zespołowi, jak i robotniczej 
widowni zapoznać slę z wielką twór
czością narodu rosyjskiego, któt·a, 
jak można sądzić z żywej reakcji 
sali, zdobyła sobie u nas trwałe u· 
!!Danie. Gra a!ktorów-amatorów :spra· 
wiła widzom miłą niespodziankę, 
z.bliżają-c się do granicy, na której 
niknie 1·óżnica pomiędzy teatrem a
maton1kim a zawodowym. Wyl'óżnili 
się zwłaszcza Wł. Sikorski, B. Za· 
t•zycka, T. Kożusznik. DobTZe zagra
li swoje role L. Maciejewska, Z. 
Kępa i K. Sikoo:ska. Reżyserował U· 

miejętnie Jerzy Klimasz~wski. absol
went Wyższej Szkoły Teatralnej, 
prowa.dzący hm zespół już od ubie
głego roku. Poprawne są dekoracje 
T. Koiusznika. 

Warto udmienić, te zespół ZZK 
" czas.ie jednorocznei;i:o swego ist
nienia ma poza sobą jut ł3 występy 

tiewi~ Dokunina, prorektora przejścia od socjalizmu do wyższej I Cz~~how~; „<;>ś1~!~dczyny", „Jubile

wego. Prof. W. J. Dokunin należy do kłady te cieszyły się wielkim powo· --ć------..---"-' ---------------------
wybitnych uczonych radz.iec- dzeniem u studentów wszystkich • • k t 
kich i niejednokrotnie reprezento- , lat. Po zakończeniu wykładów . dla w I cz e n I a p r a y c z n e 
wał ZSRR na zja·zdach naukowych studentów prot. Dokunin przepro- " 
za1r•nlc,. Jego specjalnością jest wadzi w najbliższych dniach nau- w „, s z ko I e m a tek 
polityczna ekonomia socjalizmu. kową konferencję z profesorami 1 

Prot. Dokunin od wielu lat ksztal- pomocniczym personelem , nauko-
wym Wyższej Szkoły Ekonomicz

ct w Moskiewskim Instytucie Finan-
sowym pracowników dla tinanso- nej .. Podkreślić należy, że prot. Do-' 

kr d to t Z 
. kumn wygłosił już cykl podobnych 

wo - e y wego sys emu w1ąz-

ku Radzieckiego, szkoli tam również , wykładów w Warszawie, gdzie spot-
wykładowców w dziedzinie finan- lrnły się one z równie entt1zja-

. W. .. ?środk~ P,ąrad~i O~hrony Ma· I matek, 11. ostatnio i dziewcząt, absol· 
c1erzynstwa 1 Zdrowu Dziecka, prz-,. wenlek ukół zawodowych. 

ul. Moniuszki 5, odbywają się dwa r~- W dniu, w którym odwiedzili~my 
z.v V.: tyiodniu, Wt .wtorki i pia,tki w Ośrodek, zebranych było już tu spo
l!odzmach popołudniowych, praktycz· ro kobiet, pilnie obserwuj;11cych właś· 
H pokazy piel~lfaacji aiemowł4t. ciwy 1posób k1,pania i zawijania w 

W kier~wanyclt )>rzez. lekarza po· pieluszki niemowlęcia. Absolwentka 
kazach bruze udział wiele młodych L' G d 

tceum. 011po arczego, Halina Bie-sów l ekonomiki. Ponadto pracuje I stycznym przyjęciem. ts 
naukowo nad zagadnieniem ekono- -------------------------------

micmej roll państwa socjalistycz
nego, interesując się także żywo 

problemami socjalistycznego plano-

Sprzedaż ksiqżek: i prasy w kinach 
lecka., zręcrznie obchodzi się z lalką, 

wyobrażaj,.c1, dziecko, jednocześnie 

objaśniaj1,c każda, :r; wykonywanych 
czyn11ołci, aby mocniej utrwaliły 1ię 

w płlmięci zebranych. wania. 

Nowe sklepy MHD 
• 
W połowie bieżącego miesiąca 

MHD uruchomi szereg nowych skle
pów. Przy ul. Piotrkowskiej 16 

powstanie drogeria, przy ul. Jaracza 
1 otw•rty zostanie sklep z częścia
mi samochodowymi oraz: sklep z 
galanterią skórzani\. Na ulicy Piotr
kowskiej 1114 mieścić się będzie 

sklep z artykułami gospodarstwa 
domowego, przy ul. Stalina 53 -
sklep z obuwiem. 

1kiej 272-b, l piętro, wyposażona jest 
w książki i czasopisma w języku pol
skim i rosyjskim. Biblioteka jest czyn· 
na: w poniedziałki, wtorki, czwartki 
i piątki od l!odz. 15 do 20, w środv 
od 11 do 16. · 

WYCIECZKA TURYSTYCZNA 

Klttb llfo;d:i:ynorodowej K$iqiki i Proay uruchomił w kilku kinnch łódzkich 
w ramach Dni O.iwiaty, Ksiqil:i i Pra&y, specjalne stoi.1ka. 1t1 kti>rych rnibył 
mo,ina kaiążlu, 1oie1,y i pi.ima. 'StoiJka te cil'~Zq się niebywałym powodnflliem. 

Na ,djęciu: stoisko Ml kirtie „11'i.1la", 

K • om u n 1 

- „Wide nauczyłam się tutaj" -
opowiada ob. Janina Gadzidowska, 
pracownica MPB, oczekująca swego 
pierwu:efo dziecka. - Na pokazach 
poznałam, jak trzeba dziecko trzy· 
mać, jak kąpać, jak zawijać w pie· 
!uszki, Uwatam, że tal<ie prr.eszko· 
lenie Jest bardzo potyteczne dla każ
dej matki. 

Niezwykle ostrożnie I z przejęciem 
przeprowadza dalsze ćwiczenia Jani
na Pol, pracownic!l Polskiego Radia. 

,,Szkole matek„ z11.wdzięczamy to, 
że nie będę potrzebowała radzić się 

~ąsiadek, jak pielęgnować dziecko. 
Otrzymuję tu wyczerpujące i wszech· 
stronne informacje, 

Pokazy przeplatane uwagami, pyb.
niami i wyjdnieniami pogłębiaj!\ wia· 
domofcl matek i 11cz1, je, jak maj11 
wychowywa~ i piel~gnowttć ewe dzie· 
ci w okresie niemowlęctwa. (a) 

nn terenie woj. lód:zkiego i w miej
scowościach kuracyjnych· na Dolnym 
śląsku. Zdobył on niedawno il na. 
grodę na konkursie recytatorskim 
Wojewódzkiej Rady Narodowej „ 
t,odzi. Największą trudnością w 
pracy zespolu jest brak odpowied· 
niej sali, w której można by nie tył• 
:-o dawać przedstawienia, ale prze• 
prowadzać również regularne próby, 
odbywające się dotychdłs w małych, 
nieprzystosowaaych do tego celu po• 
koikach. ORZZ, do której zwracan• 
się w tej sprawie, żąda za kaidora· 
zowe urządzenie próby w swojej sa• 
li 100 zł. Tego rodzaju stano\<risk~ 
w !tosunku do zespołu amatorskie· 
go uważać trzeba r.a niewłaściwe.. 
Sądzić należy, że ORZZ z.mieni swo· 
ją decyzję i umożliwi zespołowi ZZK 
bezplatne kony~tanie i satl. Ty.111. 
b1n·dziej, że 03iąg·nię<:ia te~o młode
go. ambitnego i:espołu wskazują, il 
ma on wszelkie dane, by zooetaC: je
dnyrn z lepszych zHpołów iwietli• 
cowych naszego wojewódttwa. 

T. Sf,UPECKI 

TEATRY I KINA 
NOWY - niecz.}.11nr 
lM. JARACZA - godz. 19 - „wi„ 

czór Trzech Króli''. 
POWSZECHNY - godz. 19.llS -

„Chory z urojenia". 
LUTNlA - . godz.. 19.15 - „Ulubio

ne melodie". 
PINOKIO - a-odz. 17 - „Nowa 

szata króla". 

ADRIA -(dla młodz.) ,,Kopciu· 
szek", godz. 16, 18, 20 

BAJKA - „śpiewak nieznany", 
godz. 18, 20. 

BAŁTYK - „Za cenę życia", 
godz. 16. 18.~0. 21 

GDYNIA „Program naukowo-
oświ.atowy", PKF Nr 19·5'0, 
„św1atla Uralu", „Nauka i techni· 
ka" Nr 8-50, godz 16, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 

Mf;ODA GWARDIA (dla młodz:iety) 
„Powrót Lassie", ' 
godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Cyrk", godz. 18, 20 
POLONIA - „Rwący potok", 

godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE - „Tajna, misj&"i 

godz. 18, 20 
REKORD - „Wielka łuna", 

godz. 18, 20 
ROBOTNIK - „Ucieczka z niewoli" 

godz. 18, 20 
ROMA - „Maaret", 2od:r:. 18, 20 
STYLOWY - „Wielkie nadzieje", 

godz. 18, 20 
śWIT - „świniarka i pastuch" 

godz. 18, 20 ' 
TATRY - „Sława sportowa", 

godz. 16, 18, 20 
WISŁA - „S. o. S.", rodz. ts.ao. 

18.30, 20.30 
WŁóKNlARZ - ,,Za cenę życia'. 

godz. 15.30. 18, 20.30 
WOLNOść - „Rwą,cy potok", 

godz. 16, 18, 20 
ZACHĘ:TA - .,Dr Semmelwels" 

godz. 18, 20 

Polskie Towarzystwo Turystyczno
Krai.oznawcze on(anizuje dnia 13 maja 
wycaec:zk~ turystyczną wzdłuż rzeki 
Ja1łenł. 

Centrala Ogrodnicza, Przedsi~bior· 
stwo Państwowe w Warszawie O· 
grodniczy Zakład Handlowy v/ Ło
dzi, ul. Piotrkowska 80 podaje do 
og6Juej wiadom()ści, iż stosownie do 
uchwały Rady Państwa i ~ady Mi
nist.rów z dnia 1' grudnia 1950 r., 
wsulkie zażalenia i odwołania na 
rlz1ałulność Ogrodniczeio Zakładu 
H<1ndlowego w Lodzi · załatwiane są 
w poniedziałki od iodz:. 15 do 17 
pr11?z dyrektora. Je~li w ponie;<Jzia· 
tek przypada w danym tygodniu 
rlz:rń wolny od pracy dniem pl'4Y· 
jęć jest najbliższy dzień powwizedni 

.Miejskie Zakłady Mleczarskie, 
Prtedsiębior!two Państwowe w 
Łodzi, ul. Gdańska Nr 126-128 
podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań
stwa i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r. wszelkie zaża
lenia i życzenia $li załatwiane w 
!4oboty od godz. 9 do 11 przez dy· 
rektora. 423 

Związek Branżowy Spółdzielni 

Pracy Metalowo-Drzewnych Woje

wództwa Ł6dzkiego i :in. Łodzi 

podaje do wiadomości, że dyrek· 
cja przyjmuje w ponied2'J1ałki od 

godz. 8 do Hl w sprawa~h za.ta· 
leń i odwołafl na dzi•łalnośe 

Związku i Zrzeszonych Spółdziel

ni z terenu Lodzi i województwa 

łód~kiego w lokalu dyrekcji w Ło
dzi, pri.y ul. Sienkiewicu. 61. 

Co usłyszymy przez radio 

Pragnący wziąć udział w wyciecz
e:• wiani stawić się w dniu 13 maja, o 
godz, 10, na Placu Reymonta przy ul. 
Piotrkowskiej. 

PRZEDSTAWIENIE W TEATRZE 
ORZZ 

Dnia 12 maja 1951 r, godz. 18, w 
Te~t;ze ORZZ, ul. Traugutta 18, wy· 
1\a w1ona zostanie sztuka Szklarenki 
p~.: „Jabłka dojrzewają", w wykona· 
mu zespołu teatralnego Pocztowców. 
Reżyseria Zenona Kaczanowskiego. 

Bilety do nabycia w Wydziale KJl
tury i Ośw. ORZZ - p. 5. 

DYŻURY APTEK 

Spółdzielnia Pracy „Deratyza
cja" z o~c. udziałamł,1 Łódi, ul. 
Piotrkowska 39, poda:je do ogól-

, nei wiadomości, it stosownie do 
uchwal1' Rady Pań~twa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12, 1950 r., 
wszelkie zatalenia i życzenia aa, 
załatwiane w środy od godz. 15 
do 11 p.rzez Zarzą,d. 419 

Progra1n na piątek, 11 maja 

4-29 . 

. Dzisiejsz~j n.ocy dyżurują następu-
1~ct apteki: Limanowskiego 1, Piotr
kowska 193, Łagiewnicka 120, Piotr· 

BmLIOTEKA TPPR kows~a 307, Gdańska 90, Armii Czer-
.._, . . . wcne1 8, Srebrzyńska 67, Piotrkowska 

Zwią.zek Branżowy Wł6kienniczych 
Spółdzielni Pracy Województwa 
·Lódzkiego, Łódź, ul. Narutowicza 
Nr 26 podaje do ogólnej wiadomoś
ci, iż stoso\vnie do uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r. wszelkie zażalenia i 
od wołania na d~iałaln:iść Związku 
i zrzeszonych spółdzielni włókienni· 
czych z ter&nu województwa ł6<:lzkie
go załatwiane są w poniedziałki w 
godz, od 16 do l9 JlrZM :przewod.n.'.~ 
c.::arice;o lub JetriJ zaattPet. 437 

Pomocnicza Spółdzielnia Rze· 
mieślnicza Branży Metalowej i 
Elektrycznej, .Lódt, ul. Daszyń
skiE'go 6, podaje do ogólnej wiado· 
mości, iż stosownie do uch.wały 
Radv Państwa i Radv Ministrów 
z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie za
taleni11 i życ:r:enia · •• ułat:.Vime w 
poniedziałek od godziny 9 do 13 
Dnu Prez"aa Zarzadu. 420 

Spółdzielnia Pracy Instalacyjno
Budowlano-Techniczna i Elektro
techniczna ,,Motor", Łód:f, ul. 
Wólczańska 35, podaje do wiado
mości, iż stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów 
z dni& 1' grudnia 1950 r . wsze!· 
kie zażalenia i :'.:yczenia są, za
łatwiane w poniedziałki od a-odz. 
15 do Hl przez przewodnicz~eio 
lub Alttpef, - '30 

11.45 „Głos mają kobiety". 11.52 
P.olska pieśń masowa. 12.0.L Dzien
nik. 12,15 Przerwa. 13,30 Audycja 
szkolna . dl!l klas r i IL 13.50 KOJ\• 
cert sohstow. 14,30 Aud. szkolna dla 
klas V - VII. 14,50 Muzyka roz· 
rywkowa. 15,20 Aud. oświatowa, 
15,30 Aud. d!a świetlic dziecięcych. 
15,50 RecenzJ&. 16,20 Na boiskach i 
bieżniach kraju. 16,25 Recital śpia
wac~y yv. :\damskiej. 16.45 Aktual• 
nośc1 ł.odzk1e. 17,00 Wiadomości po. 
P?łudniowe. 17,15 Koncert popołud
niowy. 17!40 Koncert chóru Plt. 
l~,00 „Ktot·a dostojniejsza" - . face
c.1a. staropolska. 18,15 „Włókniarze 
wal~z~ o plan'.'. 18,25 Konce1·t ży
c~en. 18.4? Felieton oświatowy . 19.00 
„ .Vszech~1ca Radiowa". 19,20 Felie
ton pt. „Patrząc na wylues". 19,35 
~uzyk.a rozrywkowa. 20.00 Dził!n• 
mk wieczorny. 20,30 Koncert maso
wy. 21,15 Muzyka. 21,40 Proza. 22 OO 
Muzyka i aktualności . 22,30 Li„~t: .01hlioteka 1 czytelnia Towarzy!twa 25. Al. Kościuuki 48 -

Przyjatni Pobko-Radzieckiei . w Lo- j Nr. teltfonu Pol!otowia Ratu!lkowe
dzi, mieszcząca •ie orzv ul. P1otrkow· 110 104 • ._., 

l 

Sonata. h-m~ll ""7' gra Wł. K,dra., 
28.00 Ostatnie wiadomości. 23,10 li• 
zyka z Budapeutu, 
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W pokoiowei pracy rośnie Warszawa 
(W związku z premierą sztuki J. Roiewskiego: „ Tysiqc walecznych 11 

w łódzkim Państwowym Teatr.ze im. Jaracza) 

Co pisała prasa łódzka w dniu 11 maja 1931 r. 
BEZ PIENIĘDZY -
NIE MA SZPITALA! 

Niejaki M. Kościuszko, mieszka
niec Radoszyc, zachorował poważ
nie. Krewni Kościuszki - bardzo 
biedni ludzie - nie posiadali pie
niędzy na opłacenie kuracji szpital
n&'j: 

Pismo donosi, że 'również i nau
czycielstwo zarabia poniżej mini

mum i jest przepracowane, głodu
je tak samo jak dzieci. Nauczycie
le również nie mogą sobie pozwo
lić na kupno nowych butów. 

W związku z powyższym .-:.. pis
mo proponuje, aby ograniczyć fe
rie letnie - a przedłużyć ferie zi
mowe . 

„Latem łatwiej chodzić boso" -
konkluduje gazeta. 

,.Biatoria nie zna precedensu - nych, którzy budują nam n.ową, wspa· 
pisał jeden z pl\blicystów w artykule nialą stolicę: Rzecz się dzieje współ· 
poświęconym odznaczeniu naszej sto- cześnie, a więc w okresie, kiedy War
licy· Międzynarodową Nagrodą Poko· szawa, laureatka Międzynarodowej 
ju - by wróg postanowił miasto zgła· Nagrody Pokoju, zdobyła najchlub· 
dzić: Nie obrabować, nie podpalić, niejsze odznaczenie :i:a męstwo w 
nie zdobyć - a właśnie zgładzić. pracy i za bohaterstwo w odbudowie. 
Tym wrogiem był faszyzm", Rzecz się dzieje współcześnie, a więc 

Faszyzm, przednia straż imperiali- w okresie, kiedy stolica nasza tętni 
zmu, który dziś w jakże barbarzyński potężnie twórczą pracą, kiedy wyra
sposób upowszechnia wszystkie bille- żenie „warszawskie tempo" - stało 
rowskie „precedensy", ścierając z po- się przysłowiowe w Polsce i zagra
wier:~chni ziemi miasta Korei i z11gra- nicą. 
żając wszystldm miastom świata - Czy jednak nic już nie hamuje tego 
na zimno, z ludobójczą premedytacją wspaniałe~o tempa, czy twórcza pra: 
dokonał bestialskieJ!o zniszczenia ca nie doznaje przeszkód? Owszem, 
\Varszawy. są zahamowania, owszem, islnieią 

Dzisiaj - po sześciu latach ofiar· przeszkody. 

zrutynizowanej intalig.encjj technicz· 
nej, której przedstawicielem w sztu· 
ce jest inż. Bocheński. Inżynier Bo· 
chl"ński, człowiek w zasadzie uczci· 
wy i pełen dobrej woli. jest obcią

żony mnóstwem wahań, urazów i sta· 
rych przesądów . Zwolennik 11obiek 1 

lywnej prawdy", którą nagina do 
swych przedwojennych norm umysło· 
wych i etycznych - obawia się no· 
wych, rewolucyjnych metod pracy. 
nie ufa postępowi, który niesie :tycie. 
W walce o nowe, oparle na nauko· 
wych obliczeniach normy zużycia że· 
laza w budownictwie żelbetonowym 

Wobec tego, że szpitale łódzkie 
nie chciały przyjąć biedaka na Je
.czenie - krewni pozostawili Koś
eiuszkę w bramie domu, przy ulicy 
:z";gierskiej 11 - po czym zbiegli, 
przypuszczając, że pogotowie odwie
zie wreszcie chorego do szpitala. · 

Niestety - chory zmarł przed 
p1•zybyciem lekarza. 

ROBOTNIKÓW NA BRUK 

Zakłady Schej,blera i Grohmana 

nej, enluzja~tycznej · pracy przy od hu Przede wszystkim nie śpi wróg 
dowie ukochanej stolicy - można by klasowy (mal!azynier Synowiec i jego - Bocheński przeciwstawia się ra· 
z dumą strawestować ~łowa, przyto- nie wvslc;pujący na scenie adherenci), cjonalizatorskim pomysłom utalento· 
czone na wstępie: który od ncptanej propagandy po· wanep,o betoniarza Przybojewi<kiel!O, 

„Historia żadnego narodu, z wyjąt· przez szkodnictwo gospodarcze i sa- mimo iż pomysły te~o robotnika po
kiem bohaterskiego radzieckiego na- botaż usiłuje powstrzymać wspaniały, 

s.kim „Gospody „Pod Wesoh, X:ukuł· 
ką", uosynłł jako dramaturg niewąt· 
pliwie krok naprzód. Nowa jego ntu• 
ka - mimo wszystkich dłutyzn i tt• 

starek - jest bezwzględnie bardziej 
sceniczna od 1wych poprzedniczek, 
bardziej nasycona treścię życia. No· 
wego, wspaniałefo życia, które nie· 
sie radość i szczęście, które niesie 
człowiekowi lepsae jutro. Autor po· 
trafił pięknie przed~tawić patriotycz• 
ny entuzjazm budowniczych socjali· 
stycznej stolicy, udostępnić w:idzÓwł 
w !lposób fachowy, a przecież żywy 
i ciekawy sens bitwy o nowe normy 
lechnłczne, spopulary1.ować zagadnie• 
nie walki o pokój, o PIH 6-JetnL„ 
W przededniu Narodowego Plebiscy• 
tu Pokoju sztuka Rojewskiego m6wł 
nam: by robotnik i inżynier w twór• 
czym trudzie moitli wznosić nowe, 
wspaniałe domy, by z domów tyelt 
rozbrzmiewał radosny gwar dzieci -
nigdy więcej wojny! By nigdy ~ 
miasta i wile nasze nie były obraca
ne w rumowiska gruzu - walc1119,J 
nieugięcie o bezpieczeństwo 6włałtfł 

w dniu wazorajsiym wymówiły 
TRAGICZNA SYTUACJA pracę wszysbkim swoim robotnl-

DZIATWY SZKOLNEJ 
I NAUCZYCIELSTWA kom. Po wymówieniu - zarząd tir-

;· R tika" . . „.. . my - pisze .,Kurier Łódm" - bę-
" epub donosi , ze co u.mg1e dzi · 1 1 k · · 

dziecko, uczęszczające do szkół e. mia wo.n~ rę ę w przyJmo-

rodu stu narodów nie zna preceden- socjalistyczny rozma.ch budownictwa piera •wym ;iulorvtelem wvbitny u· 
su, by mfasto, starte z powierzchni na warszawskim osiedlu mieszkanio· rzony. Czaplicki. Nie wierzy Bocheń· 
ziemi przez wroga, tak szybko po· wym. Solą w oku takim synowcom, ski po•lepowemu profesorowi. nie u· 
wróciło do życia, tak szybko i tak ich poplecznikom, a zwłaszcza moco· fa przodującym budowniczym nowej 
wspaniale rozwinęło budowniciwo dawcom są sukcesy pokojowej, twór: . I r • powszechnych w Polsce _ nie po- wa.mu i:obo~kow do_ ~racy. (Zna

tliada obuwia. Co drugie dziecko I czy to, ze ~ma pmy0im1e I!: powro
jest niedożywione, wygłodniałe i tem• tylko tych, któmy spodobają 

pokojowe„." czej pracy: oni przecież. liczą na trze· Warszawy, zna1du1e natomiast .u me· 
Słu~znie i dobrze uczynił Jan Ro-I cia, wojnę światowa,„. 110 kredyt podstępny szubrawiec -

nie może się uczyć. się ma.jstre>m i dyrektorom!). 
jew~ki, że.· za temat swe} szt,uki obrał . „W.arsza1vskie , tempo" . napoty~~ Synowiac .. G~y jednak zdemaskowa· 
wysiłek ,1ednego z tysięcy walecz· rowmeż na opory ze shony częsc1 na zostanie niecna robota wroga kia· -

Warszawa witała entuzjastycznie kolarzy 
ucze~tników W yjeig;u Pokoju 

~ta.my je&cQ:e wszyscy, z I czek), Gierwatow&ki, Serafin (Sty- ły ;>)arodek bra~i. Baz. zarzutu gra-, da, Mach I prrz.ed AZS, Gwardią 
jak wielkim entw:ja~em żegnała I kowski), Waśko {Srzcee:pański), Brzo- ły również formacje defensywne. CWKS. 
przedwczoraj Łódź uczestników te- zowski, Oprych, Olszewski, Popio- Piłkarze Krakowa grali mało Po meczu pil:koarskoim na boisko 
gOl'OOUl.ego Wyścigu Pokoju udają- łek, Breiter, Seulam, Wesołowski. skuteozn:ie,. wdając się w zawjłe wkroC1Zyły reprer.ientacje zm:eszeń 
cych &i~ do stolicy, gdzJie znajdowa- Pierwsze minuty _gi-y należały - do kombinacje na przedpolu przeciw- sportowych. Barwną defiladę otwie
M Slię meta tego g:igantyct?:nego wy- Warszawy, sto;pniowo jedi;iak prrz:e- nika. Najlepszego w napadzie Gra- rały studentki i studenci Akademii 
ścigiu1 z niemniejsz:vm entu:z..jaz- wagę uzyskała drużyna Krakowa, cza · prrześladował pech. Obok Gra- Wychowania Fizycznego. Za nimi 
mem w:itała w środę kolarzy nas7:a zdobywarjąc w efekcie pierwszą cza najbarqi7.iei produktywnym był maszerowa•li sportowcy Stali, niosą
stolica. bramkę prze!l; Morda'l'Sk:iego w 19 Jaśk{)w&ki. cy na!'2ędzia swej pracy - młoty, 

Jlła. stadionie Wojska Polskiego 50 minucie gry. W 25 minucie Olszew- Drużyna Warse,awy nje miała spe- dalej Spó.inia, Unia, Centralny Woj-
t7.s. widzów oczekiwało ich przyby- ski niespodizięwanie w)"równał, a ojalnie ' słabych punktów. Znakomi- skowy Klub Sportowy, Kolejarz, 
cia. Pojawienie się w loży honoro- w B minu{ później Breiter z wypa- tą formą błysnął bramkarz Stefa- Ogniwo, Budowlan:i, Ludowe Zespo
wej członków Rządu rz. premierem du uzy$'kał drugi punkt dla stolicy. ni~yn. W ataku najszybsi byli We- ły Sportowe i Gwardia Sportowcy 
Cyrankiewriczem na czele i Marszal- Po prrzerw!ie już w l minucie We- sołowski i Brei ter. W · pomocy spo- wrz.nosili entuz.jas·tyoz:ne okrzykti na 
ka Pe>lski Rokossowskiego wywo- sołowski po ładnej kombinacji rz kojnie i pewnie grał Bt"Zozowski. cześć walki o pokój i Plan 6-letni. 
lało wielĘi entuzja.rzm na trybunach. Szularrzem zdobył 3 bramkę. W przerwie meczu piłlrnrskiego Krótkie przemówienia wygłosili 
Zebrani na stadionie mieszkańcy Drużyna stolicy wygrała zasłuże- odbyła się interesująca sztafeta na zakończenie do sportowców wi
Wat'szawy długo wznosili ol•r:r.yki nie, będąc zespołem sozybszym. Na- 4 x 400 m przy Udziale sześciu :z;rze- r.c1n·zewodnic:r.ąey Polskiego Komi
na cześć pokoju, Pi·ezydenta Binu- p~d W~rszawy inicjował szybkie. 1 j sz~ń. Zwyciężyli Bud~~vl~ni w skła- tctu Obrońców Polcoju Stefan Tgnar 
ta. Genera.lissirnusn. Stalina i Mar- - rnehf'7.p1eczne wypad~, które nos1- dr.ie: Mach IT, Korus1ew1cz, Ra ben- J mistr1 spm·tu Salyga. 
szalka Rokossowsldcgo. 

P1v1.yjazd kolarz:v poprzedził ~7.f"· 
r · imprez. które rm:noczat mecz 
p lk<1rski Warszawa Kraków. 
Sp·•tk:i.n:ie to było decydującą próbą 
przed meczami z Wegrami. Mecz 
st.al na wyookim poziomie i wyka
zał \eyraźne . podni:'s;<'niP. poziomu 
piłkarstwa polskiego. Po ladnr j i 
interesującej grze zwyci,.,żvhi War
szawa 3:1 (2:1). 
Drużyny wystąpiły w następu ici

cych składach: 
Kraków - Jurewicz (Hyr: 1c·.>:~ k1. 

Gędłck (Dudek), Glim:;s Kol?.sa. 
' K aozuba, Szcrz.urek, Kotab:: . .Jgiokow

ski. Nowak, Gracz, Mordarski. 
Warszawa - Stefani~zyn !Kła· 

Skonecki pokonał lbbo~ha 
w drugim dniu ro·,gr.vwancg<> \\' 

stoący towamyskicgo raięih~·1?a11-
stwowego meczu tenisowego Węg1·y 
- Polska, mistrz Polski Skonccki 
pokonał mistrza. Węgier Asbc;tha 
6:2, 6!4, 6:3, wykazując falc na 110· 
ezą.tek sezcmu doskrmalą. formę . 

I / Mei~te1 r Nl{UJ zdubywca clrugieiiu 111ie,1sc11 „, kl(J.:,yfikacj1 indywidualnej, 2) Z1cycięzc11 LV Wyściga Polwju, Dwir 
c=yh Olsen, był przez cały CZ!JS wyścigu oblegany przez młodzież zbierającą auWgrafy. 3) Na 14 km od Zgierza ko· 
larzy żegnali 11c:::11iowie 3 Szkoły w Zgierzu, którzy przybyli 11a trasę na swych rowerach. 4) Po ostrym starcie w Łodzi. 

Na pierwszym planie Kapialc (Polsku ). 

sowejfo, J!dv druzgocąca wymowa ży· 
ciowych faktów obali iel(o .,prawdę 

r•bi ektvwną" - kierownik budowy 
osiedla A przetrze oc?;y, przełamie 

się i prr.eimie socjalistycznym '!'Ozma· 
chem na~zego nowe~o budownictwa, 
w którvm szeroki udidał biorą rów· 
niet liczne s7.erel!i naszei inteligencji. 

„Tysiąc walecznych" obszedł iuż 
sceny Wrocławia, Krakowa I War· 
~z~wy. Przy tei okazji krytyka wy· 

• • • 
Dyr. Iwo Gall, inscenizując „Tysi&.• 

walecznych" w Teatrze im. St. Ja· 
racza, nazbyt może ściśle trzymał si• 
„litery" utworu, a tymczasem przy• 
dałoby sie tu i ówdzie zaostrąć tem• 
po przedstawienia, dokonując skr6· 
tów w miejscach. !!dzie akcja mimie• 
ra: Niepotrzebnie r6wniet została 

przetrzymana w czasie scena eksp•• 
tknęła sztuce sporo wad i poważnych nad rymenlu ze stropem !!arażem, 
uchybie1i. Należy przede wszystkim gdy lrnlastrofa nie jest dla widza nie
do nieb brak „cemenłll ściśle wiążą· 

spodzianką. Dobrze i ~ywo natomiast 
ce1to" w budowie dramaturgicznej 

'łqpadły inne sceny zbiorowe, a 
utworu, w wyniku czego np. akcia 

zwłaszcza narada produkcyjna z u· i est tu i ówdzie ,,prze!!adana", a peł· 
działem prof. Czaplickiego oraz sce• 

na napięcia scena z zawaleniem się 
. . ł na rozmowy starej Przyboiewskiej li 

stropu nad garażem me stanowi w a· . t z· . . tk J' k M-
• • • • I • d . mais rem 1e1ą 1 ma I\ oz a o· 

śc1w1e dla widza zadne1 mespo z1an- t k' " 
k

, k s ows 1e„o. 
1 wobec przedwczesnego zdemas o- . . . 

wania afery Synowca. Zbędne wyda-1 !e.sh chodzi o wvkonawców. wy· 
ie się także „tajemnicze zniknięcie" róznić. n~letałoby przede. wszystki~ 
Klimka po katastrofie. J'!dyż i tak Włod;:1m1erza Kwaskowsk1ego fdiw1• 
nikt nie wierzy, że katastrofa ta zo· l(owy Klimek) oraz Henryka Mo• 
.,f::i ła spowodow~na z jego winy. Wy- drzewskiel!.o (p,rofesor Czaplicki), 
e.~źnie in lruzem w sztuce i est literat Również Konrad Łaszewski dobrze 
Halmv: .papierowa posiać \dórej au- na ogół wczuł ~ię w , rolę „zapóźnio· 
lor całkowicie odjął pra~a scenicz· nego inteligenta" Bocheńskiego. Z 
nP!!o „obvwa\elstwa". Zarzut ten w młodzieży budowlanej najlepiej wy
?~ ewnvm slopniu, obok innych osób , padł racjonalizator Przybojewskl 
ndnosi się równie7 do A(!niesr.ki Poi· (Bronisław Pawlik) oraz Jacek Mo· 
czv ński'?i, która spr,1wia na ogół wra- stowsld (Jerzy Szpunar). Władysl.:iw 
ż:·nie. iż po to tvlko została wprowa- Walter ja1co Zieja zbyt przypominał 
clzona do utworu, aby stało się za· bohaterów Wiecha, a Stanisław Ła
clość !zw. wątkowi miłosnemu. Mo7.na pinski „i:e 14k·~yjną charakteryzacją i 
bv także wvtknąć autorowi, iż nie ~estem" od razu zdemaskował l!ran~ 
omijając roli partii w swej sztuce ze- przez siebie postać Synowca. C'.!Zary 
pchnął c~łą robotę organizacji PZPR Julski jako sekretarz Maciciewskł 
u budowlanych osiedla A na barki dwoił się i troił , by podołać ciężkim 
sekretarza Macicjcwskie)!o, każąc mu obowiązkom, jakie nań nałożył autor, 
jednoczefoie wyr~czać w pracy kie· Z kobiet - dobre, żywe syl~clkl 
rownictwo budowy i kolektyw związ: matek naszkicowały Kry~tyna Krasic. 
kowy. ka (Przybojewska) i .Jadwiga Knr• 

Wszystkie le braki nie mogą prze- czewska (Mostowska), niezbyt nalo· 
cież przesłaniać faktu, it Rojewski miast „przemawiająca" była Halina 
od czasu „Produkcji pana Brandta" Racięcka jako Agnieszka. 
i napisanej na spółkę z R. Matuszew- STEFAN S1'EFANSKI 

......... „ ... IMPJl'Jllllllll!allllll!lm---------------------------------------------------------------~------------·------------------- No, co, ja1i: .tam, spokojnie? zapytał trzymając ręce 
z tyłu. 

- Tak jest, żadne nadzwyczajne wyda1·zenia nie zaszły„. 

Nie spodziewał się innej odpowiedzi. . 

- Przez Aleksandrów nadeszły z zagranicy transporty cien· 
kieJ przędzy wełnianej i jedwabnej„. - raportował komisarz. 
Od jutra wznowione będą zajęcia szkolne po feriach świątecznych ... 
Rynsztoki zatruwające powietrze na placu Szpitalnym kazałem 
oczyścić. W czasie świąt wielkanocnych roboty w fabrykach były 
zawieszone od piątku do wtorku wieczorem... Listę . poborowych · 
z roku 1871 po skontrolowaniu przekazałem z powrotem władzom 
municypalnym. Zameldowano o trzech bójkach ulicznych i jednym 
samobójstwie.„ Mnożą się wypadki zachorowani& na influencę ... po
dobno nawet konie zaczęły na nią ch,)r-0wać:•· Innych wykroczeń nie 
zauważono:<: 

Danilczuk przebył trzema drobnymi krokami odległość dzielą, 
eą, go od biurka i obrócił się na obcasach. Dotykając wąsa powie· 
dział: 

Wiedziałem„. Musimy jednak trzymać się instrukcji wyda
nych w ze!złym roku i być w pogotowiu. O każdym objawie nie· 

. porządków donosić mi natychmiast. Raporty o przebiegu dnia pier
wszego maja złożycie panowie w poniedziałek, drugiego przed po
łudniem„. 

* * 

Polakowski przechodził obok biura naczelnika · policji w mo· 
inencie, kiedy komisarze, rozma wiaja,c głośno, wychodzili od Da
llllczuka. Widział, jak stojący na warcie strażnik odsalutował im 
Minął się z nimi przy hotelu, przed którym stał jednokonny dyli' 
żans. Młody człowiek dziwnie jatoś utył: wewnętrzne kieszenie je
sionki miał wypchane przywiezionymi z Warszawy ulotkami. Szedl 
od Szumana, od którego otrzymał nową porcję odezw. Załatwił się 
z ty.ro seybko. Dzień był nieoczekiwanie pogodny. Postanowił wstą
pć do Bronowskiej. 

Po raz pierwszy, po długich deszczach, nieraz zmieszanych ze 
~;;iegiem, wyjrzało zdecydowanie słońce. Nawet w łódzkim powie-
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tnu cźuło się wiosnę. Na Piotrkowskiej i na Zachodniej stały kwia
ciRrki, ofiarowując przechodniom małe pęczki wiosennych kwiatów. 

Omijając kałuże, poślizgując się po niewyschniętym jeszcze 
błocie i czepiając się żelaznych sztachet parkanu, Polak(iwski d;>
bmąl do furtki z szyldem zakladn freblowskiego Bronowskiej. Na 
dróżce, prowadzącej do domu, spo
między osuszonych przez słońce 
kamieni, przebijały gdzieniegdzie 
zielone kosmyki trawy. W wir.ie, 
okrywającym połowę ściany, za
gnieździło się już ptactwo. Swier
got przenikał do pokoju z na wpół 
przymkniętymi okiennicami. Uko
śne smugi słońca przecinały po· 
wietrze, rysowały na tapetach wy
olbrzymiono, cienie kwiatów, które 
stały na oknie. W smugach tych 
odbywała się nieustająca cyrkula
cja świecących pyłków, która przy
pominała rozdziały kosmografii 
mówiące o cząstkach materii kos· 
micznej. Przypominało to nieocze· 
kiwanfe ~olakowskiemu dawno za· 
pomniany obrazek z dzieciństwa, jedną z pierwszych zapamięta
nych wiosen w życiu. 

Bronowska wyszła do niego nieuczesana, w narzuconej na ra
miona wełnianej chustce. Usiadła niedbale na poręczy fotela i ba
wiła się frędzlami chustk1. Była blada i skarżyła się na ból głowy. 
Spod długiej sukni wyglądał zsuwający się z nogi ranny pantofel. 

- Czuję, że będę miała influencę - powiedziała. - Ale to nic 
Cały świat choruje teraz na influencę, nawet osoby koronowane' 
a ostatnio podobno i konie. Czytałam o tym w gazetach, Nie mów~ 
my zresztą o chorobachro. Proszę bez „wysadności".„ 

W o~ecności Bronow.skiej, do której odczuwał sympatię bliską 
zakochama, młody człowiek musiał zawsze mieć się na baczności 
M . .'.lwiła aluzjami, nawiązując do przeczytanych przez nią, a zwykl~ 
tU(. znanych mu książek, używała słówek, o których pochodzeniu nic 
nie wied~~ał. !'-by nie zdrad~ić hańbiącej młodego powieściopisarza 
tgnoranc31, milczał zazwyczaJ w takich wypadkach, udając znawct 
literatury współczesnej, w takim samym stopniu jak i ona. Pozw&· 
til~a mu na to, była freblanką i również w postępowaniu z dorosły~ 
m1. Tym razem wyjaśniła: 

- „Wysadność" to znaczy afektacja. Przeczytałam ostatnio ja· 
Kiegoś dziwaka, który wydał gruby tom pod tytułem „Oczyściciel 
mowy polskiej". Gorąco zaleca rzekomo polskie wyrazy zastępujące ' 
abce, dotychczas przez ogół przyjęte. Radzi, na przykład, abitu
t'ientów nazywać „dojrzalcami naukowymi", akwarium - „napa
walnym miejscem dla istot wodnych", aleję - „drzewochodnią" itd .• , 
Ale, co słychać? 

Pokazał spod płaszcza z,wój ulotek. 

- Jak to dobrz~. że pan przyszedL Zresztą nfo .. : Urwała 
nagle i odwróciła się patrząc z udanym zainteresowaniem na sztych 
na ścianie: polowanie na dzika. 

- Ale proszę pO\·:iedzieć„. 

- Nie, to nie ważne ... Czy pan czytał opowieść o robotnikach? 

- Opowieść? 

- Łętowski wydał nową książkę. Jest w niej opowieść o ro-
botnicy France, r_obotniku Jóźce i pijanicy werkmajstrze.„ Pan pl
.,;ze o robotnikach. Powinien pan to !:Jrzeczytac':„ . Zresztą nie wiem, 
mtlŻe należy pan do geniuszy, którzy unik,1jb. obcych wpływów 

twor.i:ą. w o·der-wa-niu od tra·dy-c,ii. -

Ostatnie słowa wyskandowała ironicznie. 
(D. C: ft:) 


